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REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER.

W a l k a  &  r e f o r m ę  r c l n ą  w  S e n a c i e .
Kluby manifBstaeyiRie opuszczają salę obrad. Wątpliwe zwycięstwa prawicy.

Głosowanie nad reformą .olną w Senacie.
Obarczanie skarbu państwa. —  Senatorowie 4-rccb klubów opuszczają s a l ę .

si • W ARSZAW A. 21. jwirAsania. (tel. w ł.) D z i- , pnych puprafwfek (pogarszających ustawę W yzw.
°  0 0ciz- 11 -tej s e n a t  p r z y s tą p ił1 db g łń sft-1  stafwfa w n io sek  o w e z w . ¥ u $ \u1, .aby się w y p o -

j .j na’̂  Popraw kam i d ° p ro jek tu  u st. o  w y k i,-  j [w(iedzial co do p rzy jęc ia  c iężarów ! k tó re  , na
p  |T,e r**yi p o lnej. sk arb  piaństjwja nakłada p rzy ję ta  (poprawka.

slil |vvVnikfen £' 1° S e n ‘ B i a l s k i e g o ,  k t4'r ^  * r e ' j  W n io se k  u lp ąd ł1. S en ato ro w i®  z W y z w o le n ia  
- A Łjskuisii. tow 1. se n . P o s n e r  nostaiwiJ* o p u s z c z a ją  sa lę . W  dalSzyim c ią g u  p rz y ję to  kilka

popirafwjek, które tylko z (powlodui braku sena- 
toirólw1 z klubu W!v'zwbl'e(nia mogły przejść. W o- i

*eg j (ir iŚ S l.jT  ' ¥ “  Ł-  ■" ‘....

Iwtniosek '11 tow1. sen . P o sn e r postawił*
T 3, p rz y ję c ie  ustaw y W brzm ieniu1 se j-moiwiatt W n o ^ P ; 0 brzmiemu

35 Ori* Ul°sek odirzlulconio, 66 głosami pin 
™ > n p  także fwfniosek

_ rzeciw
  sen. Czerkaw1-

- odrzutenie usta(w(y.
cło 400 gfosofyfaniu Przyjęto powiększenie ziemi 
Sr-., na' , 'W|Di°sck sen. KirzyŻanoWśkiego 
Pi yje ° ze  ski rb państwla obowiązuje się do? 
spłacania długólwr-hipotecznych. W  inucj po- 
pirełwjce przyjęto, iż wszystkie lasy w y jęte  są 
z pod parcelacji. Poza tem przyjęto szereg in-

Badanle sfesanhow u? i&ięzisniach 
lwowskich.

Przyjazd delegata ministerstwa sprawiedliwości.
WARSZAWA, 21. 9. ■ (tel. wł.) Dziś wyjeżdża z 

Warszawy do Lwowa delegat ministerstwa sprawiedli­
wości, który ma zająć się zbadaniem stosunków w wię­
zieniach lwowskich, w związku z wynikłą głodówką 
więźniów.

Za kilka 'dni ziedzie do Lwowa kierownik depar­
tamentu .w ięr lennie lwa w ministerstwie sprawiedliwość].

bejc te g o  p o s ł ;o(wfe z  P ia s ta  i z P P S . r ó w n ie ż  
sa lę  o p u sz c z a ją .

P y zy  głoso(w]aniu' rop raw lek  d o  a r t. 2 6 . i 
2 7 . s e n .  MofwjodWtoinśki w y k a z u je  s p r z e c z n o ś ć  ,pfc'- 
rniędzyi popirafw kam i i J ia  zn,a,< p r o te s tu  k lu b  
C h . D . o p u sz c z a  sa lę . P o  głosofwjaniul jeszcze: 
kilku  popjra|wfek. g ło so w fan ie  odrJcCzono ,jó  j u ­
tra .

Komunika! P. P. S.

Krwawy bunt więźniów w górach świętokrzychich.
Aczoi-ii «  u .,a , nu; ~„„n   » ■, ..‘'ezoraj p Igodz. 9.15 rano w* więzienni święto-

gdzfe5K,CłK ^ raek świętokrzyskich w Kieleekiem),
ca U '°Ĉ .ywaJ9 karę Kryminaliści, gruipa więźniów, idą-

°  iain> obezwładniła 2 dozorców i odebrała im 3 ewoiwery.

z d o b ^ o ^ o n 1̂ ' . I3!’0?’ W erzl'!i na kancelarję, gdzie 
“ 'ai ab.now ; amunicję karabinowa..

wante iwięzierua^ w 'V ! i  ^  sposób> rozpoczęli zdoby-
'sipflktora iwp ' i- e  zabili 2 dozorców", ranili jn- sip^krorn iw-ięzien .An.skiego i jednego dozorcę.

“ końcu opanował-
.owali wydostać 6ię na‘ obserwacyjną i usi-
dozorców zam knęła \v voln°śó. Jednakow oż reszta 
za załomami m m - ó w ^ ^ ^ T  u j ś c i a  i ukrywszy się 

1 1 Tu,szczała do uwolnienia

WARSZAWA, 21. 9. (tel. wł.) Z, P. P, S, wy­
dał komunikat, kv którym ,stwicrdza, iż wobec bez­
względnego stanowiska prawicy, celem Mmemożlnfieiaia 
wykonania ustawy o reformie rolnej, dalsza obecność 
na obradach istaia Się niemożliwą.

Podobny komunikat ‘wydało Wyzwydemp i Ch.
Dem.

Toui Dl3mand u premiera
WARSZAWA, 21. 9. (tel1. wł.) Premier Grabski 

przyjął dzisiaj tow' posła Diamanda, który przedsla- 
reszty więźniów, którzy w liczbie 400 rozmieszczeni byli | wit Przebieg rokowań handlowych z Niemcami.
po pelflch więziennym. Wskńtek poprzecinania drutów [ StłiatO rO UłlB reitllk U fĘ  SUłB OJBiy
telefonicznych pie .można było zaraz wezwać pomocy I _
policji i (dopiero jn 1-szej popołudniu jednemu z d o-i WARSZAWA. 21. 9. (tel. "!•), ZlS,al 11 a
zoaiaów tiMało ^ię zawiadomić Kielce o buncie więźniów' 'weiloe penjoiów senatu tuciwakrno ziecurnwac je y
W  god z in ę  później przybyła  odsiecz  w siie 50 policjan-^ SCJia ôrsk ‘e 0 b ipiocent.
tówi pod komendą inspektora |X)bcji. Przybył i’ó\Ynież | Groźba ^ tr e lk u  p ie k a r z y
W o je w o d a  kielecki p .  d a n te u f f c l .  Policja o to c z y ła  bu- , . . . . . .
dynek i rozpoczęła oblężenie, które trw'ało do godz. I WARSZAWA, -1. 9. (te . wł.) aiszawie g-ozi
' Ponieważ rokowania z więźniami nie d a ły  żadne- sl3x>ik P ^ a rz y . Rokowania z przedsiębiorcami me d a ły

go iwymkul, o 5.30 przystąpiono do ataku na 
Vnji. ,W fa^sia walki zabito 6 więźniów, a 11 raniono, 
7xi ,sbx)ny .policji otrzymali rany 2 posterunkowi. — j 
W [Sp|r;a'wie' /buntu prowadzi się dochodzenie sądoWe. |

całci * dodrdnich iwynikói., , ,stoją oni bowiem na nieustępliwym 
; .stanowisku podwyższenia jpłac. tylko o 3 procent.

Liga Narodów « a sprawa Mossulu.
PARYŻ. 20. siefipnia. ( p . T, 7 , ,,

inkolwl paryskich, sprana M  Udaniem dżmn- 
ti tum krytyczne, ze fwzqh d , f “ U: W'eS2fel stal 
AngTjr. i !Tu|rcj, ,Pet,t P  ^  nieustępliwość
Kiizięta, wczoraj decyzja JOz w . P'lsze: 
mipsiaro czasie a ,^( 1 Jvala  zyskać trzy

j J m' j |^ fe s i e spr awy
miesiące tia

S ć  ą  S t a t t t f e o '  R ad y  T i g f  
n a ira ż a  s ię  n a  atak i. ;,E xcelSid rż ' " -0
przyjmując jaKiekol|wfielk postandOMn-a6 '' Z°  
M e  M ossu lu , R a d a  igi / y ż y k o w S ^  Z M i

f l * tu n V W^ hl° ^  niCZ!W'ykle 'Poważnego , „ 
iaa ■'Gay I.°is P‘sze; Okazuje Ą  obeCnie ^

" “e  P’0Siad:a "  K  f e s t r z a g a m ap,r„ ^ nych sP°f'OW( zagrażających pukojćw i E- 

°  EN EW A . 20. (wirzeiśnia. (Pat.) Szw aj. Ag.

N is m c y  p r z y  s ta le  k o n fe r e n c y jn y m  
z  e n fe n fą .

T e le g r ,  W. rfo łach zb liż o n y c h  do Ligi naro d ó jw :] W IEDEŃ, 20. 9. Pat.). ,.N, Erv Pre.sse 1 z Berli- 
(wjczoiriajsza d y s k u s ja  w  spiriaWic M o ssu lu 1 vvy ■ • na <y| pZasu wiręczenia ipisamneigo żaiproszenia przez 
Iwfołała żywfe z a in te re so w ia n ie . ZdaniC n tyc. t ó f , ; amba-safloi-ii francuskiego i pełnomocnika angielskiego 
U św iadczen ia  z ło ż o n e  Jpmzez d e le g a c ję  tu r e c k ą . ' w Berlinie, nastąpiła nieoficjalna wryniiana m yśli rządu 
sljw .arza ją  b a r d z o  'poW lażną s y tu a c ję  k ry ją c ą  du* jiigmieckiego z Londynem i Paryżem  w siprawie ter­
z e  n iC bezpieczeńSt|w fo. Is llie je  w s z a k ż e  r '3 '  : RfRu i jmicjsioa konferencji, oraz treści pęagramu kon- 
d z i e ja  ż e  k o n flik t d a  s>ę z a ż e g n a ć . Co s>ę y1' i  fereucyjnego. Mocarstwa zachodnie zaproponowały ter- 
CZyl d e c y z ji fw| sp iraw łc  O d a n sk a . to m o ^ iia  ją  |fnin rozpoczęcia konferencji na 5. października, na co 
Ujw(ażac za Ltaldeir log iczną i rz e c z o w ą . | berliński urząd spraw'1 zagranicznych zgodził się. —

| Niemcy zaproponowali jako miejsce konferencji LU- 
' cernęj natomiast Londyn i Paryż zaproponowały Lub 
j gano. 5Y)imiana (myśli , 0 0  do yprogramu konferencji i 
składui delegacji, nie została jeszcze ukończona. Zdaje 

1 się, że mocarstwa zachodnie wyobrażają sobie pełno- 
Pirie$sc“  z  L izb on y . W czoraj p r z y s z ło  ivyj wlię- f mocmctwa łcżestnikdw konferencji jako daleko idące, 
■feiifui W( MadiryCie do niepoko jó w  ze  strony { tak, że Uczestnicy byliby upoważnieni do zawarcia u- 
[wjięźniów, któirzy lUCiekli z e  swoich cel. P r z y -  j kładu wstępnego, któryby ipóźniej miał być ratyfikowa- 
jwlołlana straż WbjskoWa m u sia ła  u ży ć  b ro n i pia'- ■ ny jprzez poszazeigótne gabinety i parlamenty.
Bej pirzyczem zabito kilku Więźniów. ! —

Bunt w ięźniów  w Pladrycie
W iIEDEń . 20. fwjrzelśaiia. (Pat.) ,,N. Fr,
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K A BA RET 9RTYSTYCZNY i DAUZIHG
Atrakcje wszechświatowej stawy. Nowy bezkonkureacyjoy program. Śpiew, tacce solowe i w duetach, sceny taneczne itd.

BAGATELA
u l .  R e j t a n a

Jedyna w e so ła  
scenk a

w  ~ L w o w i e

Początek o g. 10 15 wieo.z. 
Wejście bezpłatne. 890

Milcząca, a jakże wymowna manifestacja.
Ulrakwizacja średnich szkó! ukraińskich, c o  uiiato nikt nic organizował, do k tó r e g o  nikt nie ńawotywał 

b v ć  (równocześnie zupełuem zniesieniem szkolnictwa u- Zrobiło się to samo, jako samo przez się zrozumiałe, 
kraińskicjgo, natrafiła na najmniej może spodziewane. Protestowano ze strony ‘poLskiej przeciw ulra-
p j a k ż e ,  'wymowne (przeszkody. Do .polszczonych roz- kwizacji, (niektórych szkól .polskich, i protestowano ze 
porządzeniem |mini(sterstWa oświaty szkół ukraińskich strony społeczeństwa ukraińskiego przeciw utrakwiza- 
nie zgłosił |się ani jeden u c z e ń  polski, w o b e c  czego cji ich szkół, ,ale to nie w p ły n ę ło  na zmianę decyzji 
ministerstwo (musiało cofnąć swoje zarządzenie. Nie ministerstwa, zadecydował brak uczniów ukraińskich 
znalazł (Się ani jeden ojciec, ani jedna m a tk a  polska, w szkołach polskich, a  uczniów polskich w  szkołach 
któraby lehciała S k o r z y s ta ć  z  otwarcia dla jej d z ie c k a  ukraińskich. Ta milcząca, ale ja k ż e  wymowna od­
wrót S z k o ły  (ukraińskiej. powiedź s p o łe c z e ń s tw a  (na (próby jątrzenia i mącenia

W tym kierunku nie b y ło  żadnej agitacji. Po- narodowego, jakże wspaniałą jest manifestacją. Nie 
prostu (ąic przyszło nikomu do głowy, aby z takiego 1 chcemy Ukraińcom zabierać ich szkół, nie chcemy 
zarządzenia wolno było k o rz 3 'S ta ć . I rozporządzenie przykładać żagwi, któraby rozpaliła nowy pożar 
najwyższej imagistratury oświatowej prowadzonej przez Walki narodowej — oto odpowiedź społeczeństwa 
leadera (narodowej demokracji, p. Stan. Grabskiego, polskiego. iPolskie (społeczeństwo nie dało się zwieśń, 
który próbował w  ten sposób zapoczątkować „poi- nie dało isię s k u s ić  przez nikogo nie pouczone zdało 
szczenię" kresów, uderzyło w  zupełną, wprost bez- elgzamin summa cum laude... doniosły egzamin puli- 1 saskiej uzgodniono wreszcie p o g lą d y .

.świadczył Iłreitscheid — jest polityką państwową w 
państwie republikańskiem, które socjalna demokracja 
stworzyła, które (musi roźbudowjąći i ip)od każdym wzglę­
dem przeniknąć swYm wpływem.

Następnie Crispien wygłosił referat o problemach 
europejskiej polityki tw związku ze- sprawozdaniem z 
międzynarodowego kongresu W Marsylji.

Jednomyślnie przyjęto rezolucję, że niemiecka so­
cjalna Idcfinokracja opiera się na uchwałach kongresu 
marsylskiego i chce nadal pracować w  duchu między­
narodowego porozumienia nad rozwiązaniem, problemów 
międzynarodowych.

Komisja mandatowa oznajmiła, że na Zjeździe 
jest obecnych 998 delegatów, wśród nich 52 kobiet.

Z a żeg n a n ie  konfliktu sa sk ieg o .
Pc długich i żmudnych konferencjach w komisji

j tyczny.denną próżnię.
Nikt ze społeczeństwa polskiego — dosłownie | ł rozważając znaczenie tego pięknego rozumne- 

nikt — ani jeden osobnik nie posłał swego dziecka do go przejawm jwou społeczeństwa polskiego na kre- 
dotychezasowe-j (szkoły ukraińskiej. Stało się to samo- sadła, (dojdziemy do wniosku, że jestto przejaw twórczy, 
rzutnie z  wewnętrznego poczucia uczciwości, czy z Niech zawsze z  takim solidarnym Irernyjn oporem 
niechęci (cło (wdzieraip się w stan posiadania społe- sporna ją Lsię w ie lk ie  próby rozpalenia walk narodo- 
czcństwa (ukraińskiego. j wpśeiowyeh, a .spe-hii społeczeństwo tutejsze obowią-

Zarządzenie p. Grabskiego spotkało się z jedno- zek swój wobec państwa, walnie przyczyni się do 
myślnym, tpanifestacyjnym biernym oporem, którego uspokojenia kresów.

Kompromitacja IwowsKich władz szkolnych.
(Rajturada St. Grabskiego),

N icz y i pisaliśmy o niepo,czytalnej robpeie posła | faniei się (pana ministra 8t. Grabskiego w dziedzinie
Mapce lego Prós7-wńskJ2go i poddawaniu .się Knratorjum 
lwowskiego (dyrektywom pwego borbifaksa nacjonalisty­
cznego i (wskazówkom płynącym od gadatliwej T. S. 
L-ówki.

Podawaliśmy do publicznej wiadomości, iż inspe­
ktorowie (szkolni ,są zwoływane przez p. Prószyńskiego 
na („ściśle Ipoufne1' konwentykle, na których radzono, 
jak ominąć Ustawę sejmową, dotyczącą .sźkół dla 
mniejszości (narodowych. Zwoływał te posiedzenia rów­
nież (Urzędnik tturatorjum, referował drugi urzędnik, a 
Wszystko (działo się to pod okiem i zapewne me bez 
wiadomości (pana, kuratora.

W komisji o ś w ia to w e j  Sejmu zapytywał p .  mini­
stra oświecenia St. Grabskiego, co znaczy ta podwójna 
g r a  J— inne stanowisko ministra — inne jego p o d w ła d ­
n y c h  — to w1, p o s e ł  Smulikowski — i spotkał się .mniej 
W ięcej z odpowiedzią: iż wszystko będzie dobrze — 
i lulstaw a b ę d z ie  W y k o n a n a .

I (rezultaty nie długo kazały czekać na siebie. 
Oto J u z  donosiliśmy, iż p. minister kazał wycofać za­
rządzenie swoje o utrakwizacji (dwujęzyczności) szkół 
średnich ky Województwie Iwowskiem i tarnopolskiemu

To jest rzeczą powszechnie znaną.
Natomiast (ukrywa się w  tajemnicy drugie wyco-

szkół |powlszec.hnveh. r '
Po zebraniu deklaracyj co do ustalenia ttpu szkół, 

inspektorowie szkolni, owi Uczestnicy poufnych narad, 
czujący za sobą popa-rcie swych wyższych władz — 
tak (pojęli dobirze owe instrukcje, iż w miejscowościach, 
gdzie niema wcale Polaków (np. tunczanskie) potworzyli 
szkoły .polskie, (albo 'dwujęzyczne (utrakwistyezne) — 
jednem słowem tak przesolili, iż nawet nacjonaliście 
p. St. Grabskiemu' wydało się to przesadą grożącą 
skandalem.

Przybył (więc do Lwowa i skreślił te operaty z 
powrotem przywracając szkoły ukraińskie, a w wielu 
Wypadkach szkoły polskie — zamieniając na utrakwi- 
styezne,

Cyfra tyoh poprawek p. ministra sięga niemal 
50 (proc. szkól, które1 podlegały orzeczeniu władz szkol­
nych.

Gdyby p. minister uczynił to wcześniej, kiedy mu 
na itp zwracano uwagę — byłby niewątpliwie uniknął 
tego nieprzystojnego 'włładzom cofania się, byłby może 
ominął gniew .Prószyńskiego i . Aleksandrowiezówny — 
którzy Czynią ptarania o przywrócenie stanu werwot- 
nego, j;tko już stanu „narodowego posiadania".

Jednomyślnie przez komisję przyjęta propozycja 
żąda Cofnięcia Wszystkich wniosków7, dotyczących wy­
kluczenia 'v. partji 23 posłów sejmowych za politykę, 
przeciwną opinji 'organizacji krajowej. Komisja wzywa 
do przywrócenia jednolitości frakcyjnej w  sejmie sa- 
slkttn i jajuduje do partąrjnego poczucia towarzyszy sa­
skich, celem zażegnania konfliktu i przekreślenia prze­
szłość,.

W ywody referenta komisji wywarły zadowalające 
wrażenie, zwłaszcza gdy oświadczył, że i 23 posłów  
mimo pewnych zastrzeżeń co do szczegółów7 decyzji 
zgodziło się na orzeczenie i przyrzekło współpracować 
nad dziełem porozumienia. To samo oświadczyli przed­
stawiciele saskiej organizacji krajowej. Mimo to imie­
niem większości saskich delegatów7 Boehel odczytał 
deklarację, niegodzącą .się na propozycję komisji, przy­
rzekający (jednak Współpracę nad dojściem do osta- 
t e c z n e t ^ o  ( p o r o z u t m ie n i a .

Wszystkimi głosami uczestników Zjazdu przeciw 
glosom podpisanych na deklaracji i kilku jeszcze de­
legatów przyjęto propozycje komisji.

Zjizii iii?rp'gek!ei socjalnej defushrueji w HeltSellergii.
Sżiałaluość frakcji parlamentarnej.

W tizeeim dniu! kongresu składał poseł Keil spra- W dyskusji szereg mówców7 k niykow ał dzialal1-
wozdfruie1 z  dzialhlnośoi frakcji .parlamentrnej. Refe- ność frakcji w  'parlamencie, twierdząc, że brakowało 
fłomt stwierdził, że w7 łonie frakcji nie było poważniejszej kontaktu między akcjami frakcji, a masą robotniczą, 
ró źnicy (poglądów, niema w niej prawego i lewego Mów]c,y ci zarzucali także, że me dość ostro prowadzo- 
skrzydła. z  utworzeniem rządu prawicowego frakcja no Iwalkę o taryfę celną. Wbrew temu dr. Moses \vy- 
przejść (musiała do zdecydowanej opozycji, która atoli wodził, że socjalna demokracja me m oże konkurować 
ma Inny yharaktm mż opozycja socjalistów1 z czasów z komunistami i nicimecko-narodowcaim w dążeniu 
przedwojennych. Dzisiaj istnieje demokratyczno-parla- do umeruchom.ema pracy (parlamentu, a Herman 
mentarny system rządów, a opozycja, odniósłszy zwy- Muller zaznaczył, że partja nie m oże 'uprawiać polity- 
cięstwo musi albo irząd objąć, albo starać się o utwo- ki odosobnienia. Breitseheid podniósł, że minął już 
rzema^rządu zdoinego do pracy. Nasze żądania me mo- czas, kiedy .potrzeba było tylko bębnić i hałasować; 
gą (zatem iść poza gramce tego, co zdołalibyśmy osią- partji mewolno obecnie zapominać o pracy praktycznej, 
gnąć. (gdybyśmy byli pirzy rządzie. Dlatego socjalna de- i W [dalszej debacie Paweł Lecę", Matylda Wurm i
mokijacja odizuieu zasadniczo .stawianie demagogicznych | (eidewitz byli wyrazicielami kierunku, domagającego 
wmosków1, k tói37,ch nic mogłaby przyjąć, wstąpiwszy j się izSRwjsiiia z Wszelką 'polityką koalicyjną i z tego- 
do (rządu. j punktu \vidzema krytykowali ogólną politykę partji.

rzez nich ołSiośnjm wnioskiem 
Wniosek odrzucono 285 głosami

puniiiu widzenia y t
Przy omawianiu1 polityki celnej referent oświad-j Nad Ipostawioiyni pr. 

czył, że socjaliści dążyli do zerwania z (polityką wy&c ' głosowano imiennie, \  
kich peł ochronnych, '    *>•< ^ *- ■i przeciw 81. „Polityka socjalnych demokratów1

Siły niemieckiej socjat -demokracji.
Niemiecka Socjalna-demokracja zdobyła przy 

wyborach do parlamentu 8 miljonów głosów7, zor­
ganizowanych politycznie towarz37slzy liczy7 841.195, 
rocznego dochodu w organizacjach marek, w tern zto- 
rocznego dochodu1 W organizacjach politycznych, po­
siada 6,691.040 złotych marek w tem złożonych na 
Międzynarodówkę 120.472 złotych marek. W .ciałach 
prawodawczych niemieckich zasiada 602 socjalistycz- 
ny-ch Iposłów, twśród nich 63 kobiety. W 1080 miastach 
piastuje urzędy [miejskie 6503 socjalistów1 — 6233 m ęż­
czyzn ■ 1270 kobiet, w1 6967 w-siaćh 30.900 socjalistycz­
nych członków rad gminnych Dzieników partja nie­
miecka wydaje 169, z ty7ch 103 wychodzi w7e własnych 
drukarniach, znajdujących się we1 własnych domach, 
5 dzienników posługuje się prywatnemi drukarniami, 
25 dzienników poza wykazanymi wychodzi pod dwoma 
alho 'Więcej nagłówkami. Pismo humorystyczne „Śmiech 
na lewicy11, (ma nakład 80.000 egzemplarzy, orean 
kobiecy 90.000, naukow7a ..Gesellschaft11 4400. „Gmi­
na" 8.400 egzemplarzy, „Koło książki", założone w 
grudniu 1921. drukuje u Dietza księżki dla swych 
członków. Pierwsza książka wyszła dla 11.000 człon­
ków, Idruga Idla 14.500. trzecia dla 20.000 członków. 
Na (wybory partia wydała w1 ubiegłym roku 2,468.541 
złotych Imarek 1

Dane o stosunkach W partji niemieckiej w ejaśniają 
na jakich imaterjalnych podstawach polega jef siła 
< rozwój. Naśladujmy!

Pomnik nieznanego bojownika robotniczego*
W ARSZAW A. 19-go jw|rzesnia. (Teł. w/t.). 

J u t r o  z inicjatyKviy socjalisti]czne'gio magistratu 
m. Żyirardofwla odbędzie siię W1 Żyrardowie uro­
czystość odsłonięcia pomnika k u  cz-ci niezńanegfo1 
bójojwlnika.

Pomnik fwfenlesiony został na cześć roblctm- 
kó(vv|. poległych Iw walce z  caratem podczas re­
wolucji w  latach 1905—1906.
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H s t r z y m i  ć  p o d w y ż k ę  \  - m o r n e g o !
P o tę żn a  m anifestacja  L w o w a .

i T l C ó r ' - 'v T'r'*'"'iIzi, ii<i brakieln pra-1 ®|TOJkOhA- dn 7l,ria 1», ,1,. „   d l ,iaia 1 d°  ti)Cia ^ i i o ś ć  naszego miasta
^jtWiozn ip L , WJy,Taz.sW*I° niezadowolenia z u- 
# 2ech .P^S^szającyich się stosunków na

1 cp. masowych zgromadzeniach.
testdwiae11™ ! ^  hli:nv P o ż y ł y .  aby zapro- 
czei k tó r P  nie Drzoc:w P ^ y c e  go spod ar-
W i w " “ û z« ■ Qd? *•“ «' <*>
Irek  Pul y L  mniejsze, gdy coraz częściej 
przez kam .lla kafwfałek chleba, Wymuszona 
cznie u o  ̂en ic z mkófw ustawa podnosi ustawi,

Gdv *1 ° Ncyfartału, opłatę kom orncgj.
dochorirLf * Źy-iący 2 pnący niema większych 
dv rat  ̂ przeciwnie, kiedy zarobki maleją, k e -
kuie n r l  t!mia arrnja ludzi, daremnie poszu- 
ied v n , v’̂ l dochody kamienieznikólwf rosną, — 
.groninoT0^6' kate9°r ja szcześliWiców; która w  

delw-ta l . . losCl posiadanie dlęfmólwł zawdzięcza
nurieiacerh zabiera Coraz Większą .część
gosnrw-;arrz zar'T>kókvt tych ogólna katastrofa
trzePbT ^ f - ' nie <¥■ S ’ im z ustaiwyi, n łacc coraz W ięcej.
kodzi ludzi pracy,, robotników, rę-
,r-..U', , 1 l°.vvl pracowników państwowych, eme-

Tym czasem  sytuacja gospodarcza pogarsza ,rzy są (wirkami lokatoró 
się, lokatorcjwlie m ają  co raz  lica.mmej, a gospo- Klub PPS. liczy fw| sejmi 
d arze  coraz to [wlięcej.

W  każdym kierunku lokator jest krzy wi­

rów1 i klasy pracującej, 
jmie

TYLKO 4 4 'POSŁÓW
nie może fwfięc ich przegłosować.

Podobnie; jak krzyfwldzą 1 okatorów, tak sa- 
mioi i (*( innych kieruhkach reguluje się stosflP  
ki gospodarcze po myśli kapitalistów'. Nasz tam 
(v||fgiel mają Włochy, my zaś w: kraju płacimy 
(wfęgiel

. , - , . . , DW A RAZY DROŻEJ
oncząc o czyta nas ępującą r e - j ^ y  ;wyirów liać sti-aty właścicielom kopalni.

Tak samo się dzieje zc zbożem* i z cukrem.

-------J --- I-    *------------------------
dzony. W (urzędzie rozjemczym nie uznają fasj. 
lecz dają |wjia,rę twierdzeniom gospodarzy p,rzy 
nakładaniu1 Wyższych czynszowi

O becny komitet jrozbuidofwy to także blaga. 
Obiecano pożyczkę 8 miljonówł a wypła­

cono tylko 800 tys. zł.
Mojwlca 

zoluCję:

Rezolucja.
Katastrofalne położenie gospodarcze w! kra­

ju ; coraz (większa nędza wśród mas bezrobot­
nych.^ prawie głodowe wynagrodżenia praco- 
fwinikówj umysłowych i fizycznych, coraz m wej-
sze zairpbki iprzemysłofwlców1, rękodzielników \ 
kupcóWl ‘razem tworzą szerokie masy lokatorów  
zmusza te1 masy do gfwialtown ego protestu  prze- 
cifwjke ciągłej podwyżce czynsze./.

Biorąc pod ufwfagę, że nie ma m owy o tern, 
ażeby obecny stan gospodarczy m ógł ulec za• t  - , *111V'JVV K*ail̂ UWIU>VyK.il, c n ie -  ------- f  ■;----- “*£> — o “ . Iitugl U.1 UC £.'ar

morn f*n L Q’ b 'e .i°st V7< stame udźwignąć ko- j saidniczej m ianie na lepsze fwf najbliższym cza. 
z  C7V, lnn°źą  się skargi jw, sądzie o zaleganie, sie T jp  że  płace tak urzędników, jak i ro- 
czetWh i Zm + ^ a  ̂ fwt̂ -lH' ju ż  zawisło niebezpie- bohiikóWl ulegają .raczej zniżce, aniżeli pod- 

Hi Ż dachu nad głoWą. (wyżce, że natomiast artykuły pierwszej potrze-
wlstrzw 3-C9 ° PofwjsJeehnem jest wołanie1: > bT ma.i4 dążność iwj kierunku podWyżki cen — 
cać 2“ ac P°dwyżkę czynszów; nie w y rzU -' zgromadzeni lokatorzy na wiecach We Lwowie 
nie ^ cb, którzy iczgnszóW zapłacić ^fażaj^ąc. że ich interesy są w ażniejsze am-

m o g ą .

Żądam y nofwjelizacji ustawy !

ujwfażając. zc 101 unęresy są wazirejsze, an. 
żeli interes małej garstki właścicieli realności,

■y -  i'>i'Błzc«.ji u&Lawy : ą d a ją .
rólwfnol.f11-'0, leży też fwf interesie zachwianej I 1) ziniany Ustajwy o ochronie loka % rów

iN łynikiem tiku: że wstrzymuje się wzrost czyn- 
1 szóiw! co kwąrtał aż do zmiany warunków1 go- 
Spodarczych fwf kraju, a co najmniej na jeden 
rok.

rdwin rvw=n„; 1. Lez  w i unepesie zacnwianei
wzrostu kemni Żetu państwow-ego. W  miarę 
hanie dla - r iiego i\f* ią  te ż  dodatki na miesz- 
te y  siJj P T |nik*  państwowych. Kwoty 
jony. ' ° calego państwa t0 grube mil-

W iec w  „G ra ż y n ie 1*.

0 4  nas zależy ipopralwfa tych stosunków: dla- 
teyo organizujcie s;ę i Uklwiadamiajcie. 
(Oklaski.)

ToW|. Całka zeibrawszy głos, wskazał na a- 
no.nmalily Wzrost czynszów. Opłaty za najem  
pokc ju z kuchnią (wynosiły przed wojną Od 30 
do 40 koir. Czynsz za Wynaj em tego sam ego  
l»ko ju będzie fwfynosił w  jr. 1927 ponad 70 zL 
T\mczase,m funkcjonariusz państwowy pobie­
ra przeciębiie. około 180 zł. pensji miesięcznej.

W inę tych stosunków: ponoszą ci. co wy­
brali do sejmu

W ROGÓW  KLASY PRACUJĄCEJ. 
(Oklaski).

ToWj. Lang przemawiając wskazał, iż w  
sejmie klub PPS. jwfraz z (posłem tow. Hau- 
sneirem przeforsojwlał ustawę o rozbudowie kra- 
jlu Klub radnych PPS. przez tofW. dr- Bubera 
domagał się W'( radzie miejskiej wstrzymania 
podiwlyżki czynszów i Nowelizacji Ustawy, aby 
niepłacenie dWfumiesięcznego iczyhszu me buło 
poWiodem do Wyrzucenia z mieszkania.

Tymczasem gdzie są posłoWfe i padir z pod 
znaku ,8“ . ?

Czy czynią co wi tej piekącej sprawne ?

2) R o z sz e r z e n ia  m o r a t o r j u m ^ z y  z a le g ło ś -  J ° db° ' ^e '  
ciach .czyn szow ych  na Okres co najmn. g p ó ł-  l l ^ L  5 ' J I  t0vV' f ]  Ljbe,ra' N a !e z y  P''¥W 

oczny, p rzyczem  (wblno sąd ow i 'Okres ten p rze - , - rgan izoW pc i ę .  aby w p r z y s z ło ś ć  zapiO- 
’ • - - ' pi b iedź podobnym klęskom  jaka ob ecn ie  dfcti*kai

ogól ludności. (Oklaski).

— "* ' '  ̂ ouiiu *łi v
czas m a} 7 "‘ ‘ zJote9°- O bszarnicy  dali wióW- 
iwtał w a 3 m a9 u a t Potocki W tym  czasie poleź 

w A iryce n a  tygrysy.

m  I n g f j . T a l e ^  jCŹdZiĆ na d° A m *

1 , Z A R E K W IR O W A Ć  K A PIT A Ł Y  '

c h o m ^ T O z b S K a j u  P , -ni^ 7m i. i* rl1'ski), K KraJU 1 przem ysłu. (Okla­

ne Wl banku"*1 n i e i j m ^ ’ <JSZCzęŁ!ności z ł°zo -  
bbchenkachleba zais 1 ,m,>U sta'TC2vłH 113 BUpno 
gt ciążące na  i c h S ^ ^ ^ P o a p a f a c a l i  dłU- 
mówsć obecnie o swych kr^C . N,ic śmią w6ęC 

Dzisiejszą s y łJ c ie  , t w Hwdach' 
sami lokatoro)w|ie. Głosie h Sobte Jednak
a a  „8 - p rz y  w yborach do f WÓ
tego stronnictWfa popiera i a I o sł°wie> r/
mienicznikó(w|. jednak  tylko ka-

N ędzę mas .robotniczych1 noWiup 
d ro ży zn a  nauki szkolnej d z iŁ  r SZa rowlnież 
iwiem zm ienia się. podręczniki szkolne° / ^ kul ^  
go trzeba p rzep łacać. k tó re  dro -

W zpost czyiiszójwl nie może niszcznh t  
lie  k ase w/,.-„.,.- ZCzUe hom -

mi Czyusząm i. ( O k l a s k i ) . ^ ™ " '  ^ Ksz^ -
zał (TWi dri Drę915 - 1C-  Przemawiając wska- 

- 12 popełniono |wjielkie
O S Z U S T W O  N A LO K A T O R A C H . 

zapeiwfn,wZasiel Ul* fwJa‘lania Plodtvlyżki iczynszów  
spodąrczych 26 T13St?tPi poprawa stosu«ków g o -

P.rzemaiw^ali tu  tow 1. dr. B ubcr. tow. pos. 
H ausner, tofwi. dr. Dręgiewicz pi Sozański 1 
inni.

T(jvM. dr. B uber omówił obszern ie  wmosek,

w r  11 ' n-z'-ł i jr- i-Ji [w ;u iilu  s ą a o w j  ;L iK res t e n  p r z e -
i.,., ,, aczonym czasie tłulmy uczestnikojwi dłuiżljic, o ile1 bkaźe się, że lokator bez wiłaś 11 ej

y ° ,Cj,rażynyrr. Zebraniu przewo- (wSiiy z powodu kryzysu gospodarczegfc nie jest
czył totwj. Tymowicz, sekretarzował p. Wią_ -fwf stanie należnego czynszu w całości płac.4  T łum ny ia/i©c w  sals „G w ia  td v “ .

1 przyczyna rozlwlązania najmu z poWodu n.eza- b  o < . , , ,
Av|- b-j-sini, przemawiając, na wstępie Pfecenia czynszu ma być W! powyższy sposób n Kov*«y“ esn>e z tern zebraniem odbywał się

skazał, iż kapitaliści są Uprzywilejowani w  zmieniona , ijnter|preto|w®ał tłum ny Wfiec w sali ..Gwiazdy L P rzew oanczył

za.ś ,.st wy: Pr- t jąCe f e MCZnie: 1 ’UWly' 1 ° góhiy ^ ec O katorów  zw raca się z po- s z e & i  sek re ta rzo w a ł p. G rygla-
c z n e j \ r7q/ ier;,?k 0 .tpiasie,rbami' W  f hwiIi ]<ry ty- |w|yższemi żądaniam i. któ,re z resz tą  me w ym a-
r} th  me Ł o tZ +C Się, 0  Pont° lc do  tych sza- g a ją  h!:ższcg<> u zasad n ien i, bo samo życie eko-
Bank n oU ]-°re  > 2 drobnych sutm stlw brzyły nomiczne dzisiejsze je  Uzasadnia, do rząd u  i

V, , złoterro O b 0. j j „ | r n u :  p | ó(w, ^  natycnm iast spowodowali Adjp#- i l(j;vv, u r . Duwer omowil ooszern ic  w ni0se,
Mednią nowelizację ustawy, o ochronie fcka- któyy postafwfil na posiedzeń,u Rady miejskiej 
oirojwf 1 niedopUscili do ego ażeby szerę k;e( pu również uchwalono jednogłośnie rezrłucj 

masy lokatoroW były narażone na większą nę. poaobne‘j treści jak W sali .Grażyny*'.'
Ozę. a nalwiet pozbawienia dachu naa głową, ' '
bez jwlłasncj Winyt jedynie skutkiem katastrofal- WŚece prjry ul. B ou larda.
nego położenia raju: Popołudniu tłumy lokatorów’' wypełniły sa-

Rezolucję tę przyjęto jednogłośnie. , lę przy ul. Bourlarda. o,raz przylegającą ufcę,
•n • -u n.„L,, v j . . S W  sali zebraniu przelwjodniczyli dyr. Sło-

ab v ^ H ? ć ' f ‘: f '"  w 3 - J ’ >ucki. p. Aszkartaze, i dyr. Holender, sekreta-aby ludność fw!ie.,ska roWIn.ez przyczyniła się ' 0 ryg]aszewski na ulicy wybrano
do rożbWdojwfy miasta, tu bowiem uczą się W - - 3
szkołach dzieci relmkólwl i twlele ludnoś-o wiej­
skiej osiada miastach

P -przefwiodniczącym p. Musiała, na sekretarza 
Krężla.

Tofwl d,r. Dręgiewicz wypowiedział referal-p < t , ,  1 . . . . 1  pwi. mr. u ręgiew icz wypowicciziai re rers
T|Wi. poseł H au sn e r przem aw iając wska- ^1zyw, ' qc Wk ato r“ v do zrzeszenia się w  obp

Z9.ł 113 _. • _ _j . 1—
WIELKIE TRUDNOŚCI I CIĘŻKIE WALKI
jak ie  (wf sejm ie musi się staczać z większością

n ie sfwlyćh piraw.
W niosek d ra  B ubera  ;w: radzie  miejskiej o 

j<mic (w. aojune mus> się cmezm. z więhszoszią lw|strz}m.anie' W zrostu czynszów p rzy ję to  z' 
popierającą kamiciiicznikcifwi. Należy1 zaznajam iać drfwiinami. Radni W łodżimirski i Sudhof. z koła 
się z działalnością klubóiyTr (posłów1 na terenie mieszczańskiego zarzucili, że lokatorowte p rze- 
sejmoiwjyim. W ów czas lokatoirowie zrfcźumieją, pij aj ą pieniądze zamiast płacić czynsze. (O krzy- 
kto ich Wfróg. a kto b ron i ich in teresów : W zm o- ki obujrzenia na sali.) R eferen t odczy ta ł wrkoń-  
żeliie ru ch u  burlo,wlanego da pracę 12- rodzą- cu( .rezolucję,, k tó rą  jednog łośn ie  p rz y ję to , 
jom .rzernieślnikólw: P rzez  sześć miesięcy p ra - N a obu Wfiecacli przemawiali naprzeim an dr 
co(w[ano Jwi .sejmie nad (powstaniem u s taw y  o r&ż- 
btUToWiie. R ząd  jed iiak  zignoirowlał1 tę ustaw ęi\/̂ c£,U. JUŁljLLuii c.‘y HU|l U'WiCl 1 lę Lłoicaę/yłj, * UiU'Ł * c
gdyż niema Uświadomienia mas lUdńośd. niema Mickiefwjicza. gdzie 
publicznej opinji. 1 Crwnńcm

Balkeu. Sozański, pos. dr. Somerstein, Postępski 
inne Następnie zebrani uidali się pod pomnik

W e LfwfoWle jest tylko Okołc< 2 tysiące bó- puuul,|a ]w«a.i« i i ^ i a  uum'oiuuą iCiUTlU-ję v 
gaczy. O g ó ł1 jwlyboiTiCÓw w ybrał jednak posłów! iwfojewództwie 11; ręce sekretarza J. Cholew

►-» TaTiPbJnił A o Ir*/i 1 I -n f  o Korł̂ ri

. . . . .  p rzem ów ił d r Balken. P-
Sozański pofwfiadomił następnie zebranych, iż d e ­
putaci a W1:ecu z łoży ła  uchw aloną rezo lucję  w

z . f i " ,  z którycn jeden  pos. M ączyński; za 
stępuje in te-esy  (wielkich agrarjuśzy.

Dzięki oddanym głósom na .,8“  jest Wj - 
sejmie 170 posłów! z tego stronnictwa któ- kończono.

czuka, k tó ry  zapefwfnił że (rezolucja ta  będzie 
p rz es łan a  do W arszaw y.

Późno (wieczorem imponujące te wiecie za-
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JCowraij z  dnia.
Lwów, dnia 22 września.

Awizo dla P.P. Restauratorów
K w a r g le  c ło tn u n ie c k is  p o t a n i a ł y
u  f irm y  CH. S 0 B E L handel delikatesów  

Lwów, L egionów  41. 888— 3

Prof. Wiktor Łabuński odbędzie 2 6  i 
2 7  bm lekcje w t-zkole muzycznej S. K aspa- 
rek, K och an ow sk iego  I. 4 . 885—

BRAK DYSCYPLINY V, TEATRACH. Piszą nam 
z imiasta: Na operetce „Hrabina Marica" dnia 18. bm. 
chórzyści (rozmawiając z sobą, śmieją ,się, JSWksuja* na- 
wtet, tak, jakby dwie równocześnie operetki odgrywano 
na iseenie i publiczność gnębiono. Panńy, które trzy­
mały kandelabry In wtejścia do pałacu, przyjmowały i 
pozy tuki?, jak gdyby (ireciały demonstrować przeciw | 
rtag(stratowi. Kandelabry i nogi trzymały pod kątem 'v,ei 
rozwartym.

22-letnia Anna (',, żona szeregowca, zain. przy 
ud. AnczeWskidi. popełniła również zamach samobój­
czy (przez otrucie. Lekarz Pogotowia raf. przepłukał 
desperatce żołądek. Powodów zamachów samobójczych 
nie1 Izdołano na razie 'ustalić.

WYPADEK WOŹNICA. Wczoraj wieczorem je­
chał konno (»■ ul. Bartosza Gołwaekiego około 35-letni 
woźnica nieznanego nazwiska który przy gwałtowny m 
zatrzymaniu (się konia, spadł na bruk i doznał licznych 
kontuzji, oraz wstrząsu (mózgu. Pogotowie odwiozło go 
do (szpitala.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 13-letni Marjan 
bawiąc, isię w łapankę wr ogrodzie obok realności przy 
ul. Piastów (pod 1. 10, upadł na stłuczoną flaszkę, przy- 
czem przeciął sobie ścięgna w przegubie ręki. Odsta­
wiono (go "ido szpitala.

Alauccla Szysz, potrącona przez duto, doznała licz­
nych obrażeń na twarzy i rękach.

Stanisław Banaszek, spedytor, zjawił się w Po­
gotowiu rat. z poparzoną twarzą, oraz rękam

13-letni Herman Sperling przy upadku złamał
rękę.

Pogotowie rat. zaopatrzyło również dana Woj- 
tyńskiego, z Krzywczyc. której doznał wśród mew y- 
jaśnionyćh ńarazie (okoliczności, licznych ran ńa gło- 

i twarz ją
WŁAMYWACZE M Ę  PRÓŻNUJĄ. 'Nieznani spraW

więźniów

Na popoflidniowem (przedstawieniu w niedzielę, L y  dostali ,się przedostatniej nocy przez kanał do pra- 
cłnia 20. Jbtm,, na pierwtszym balkonie, jakaś jejmość j cowm blacharskiej Hachlera przy ni. Łyczakowskiej 
przybyła z Idlzteickiem na ręku1, które ustawicznie krzy-[ [. i ,  ,skąd po wybiciu' ‘dziury w ścianie weszli do sklepu 
czalo, a w pprzejścjach tłoczyło isię pełno dzieci. Służący zegarmistrzowskiego Bachtraga, skradli znaćzną ilość
nie1 icłiciał 'mimo wezwania wprowadzić porządku.

DOWIADUJEMY SIĘ, że lin ja okrętowa ,,Cana- 
dian Pacifiic Railway" (również otrzymała koncesję na 
sprzedaż Ibbetów emigrantom. Wobec tego towarzystwo 
to |mp prawo sprzedaży kart okrętowych do wszelkich 
mie-jsroWości 'w Kanad/:,e i Stanach Zjednoczonych i 
pasażerowie plr/yumtją wizy Urzędu Emigracyjnego na 
wyjazd ,do Kanady i Stanów Zjednoczonych bez żad-

zcgąńków i 'biżuterji, wartości około 1.000 zł.
Z mieszkania Henryką Dziewulskiego, przy ul. 

Teresy, (skradziono [dwa zegarki i harmouję ręczną, 
wartości 100 zł.

Również z otwartego mieszkania Ryszarda Rosic- 
kiełgo, ppzy Ul. Leona Sapieha skradziono złoty pier­
ścionek, .obrączkę, sygnet i zloty wisiorek z rubinem.

Z komórki K. Polaka przy ul. Króla Leszezyń-

1 150 izl.

nraa

nydi ograniczeń. i skiego,
JAK POLICJA INFORMUJE? W sprawie strajku 

Więźniów politycznych ..Wick NowV‘ Nr. 7272 pisze: 
„Głodówka W kirymiijate. zains,cenizow.ana przez bol­
szewickich Zdrajców, isztpie^ów i łotrów' z pod ciem­
nej gwiazdy, skazanych Za ciężkie zbrodnia, trwu da­
lej. Władze za żadną cenę nie powinny się dać ste.ro- 
ryzowlać imafji bolszewiakiej, działającej nawet za kra­
tami kryminału'. Równocześnie należałoby ukrócić u- 
stawiicznc. „interwencje' |w lej bolszewickiej ,slprawie:‘. j 

Tak organa policji państwowej przedstawiają m ło -! 
dodanych Więźniów, uczniów' (gimnazjalnych i uniwersy- j 
tetu, którzy nawet aktów1 oskarżenia nie mają i nie 
wiadomo, (czy m »ć (Wędą? Po przeczytaniu1 tych chrze­
ścijańskich lyT-nujijeftń, 'dma 19. M ntn, obrońcom nie 
chciano dać widzenia, dopiero Izba radna pozwoliła, 
ałe Ipod Iwńirunkiem. że obrońcy me będą pytali się ' 
swoich klijentówr, pzy ich bito ? [

Oto now'q (kwiatki do wieńca w dniu1 policjanta j 
polskiego. ' '

PAŃSTWOWA iKOMISJA EGZAMINACYJNA WE ‘ 
LWOWIE dla kandydatów! na nauczycieli szkół śred- ; 
mch (zawiadamia, (że- egzamin pisemny pod nadzorem j 
odbędzie jsię iv tegorocznym jesiennym okresie egzami- j 
nowym Iw (dniadli 30. i 31. października, poe.zem roz-j 
poczną Isię ie|gza|inina Ustne. Zgłoszenia pisejmne z do- j 
kładnelm (wńtaiieniem p|L’zeidmiotów iegzaunniU ualufty n ad -! 
sytać (do Idnia 15. października b. r. pod adresem K o-' 
misjt tlgmaclh posejmowy).

AMBULATOR.łU.M .KLINIKI DERMATOLOGICZ­
NEJ UWwlersytetń ,T. K. we Lwowie w budynku kliniki i 
Piekarsk,a 81, zostaje lotwńrte z dnican 25. września br. j

skradziono 20 królików, 0 par gołębi, wartości

M m m m m  mjnm aaail n.

N A D E S Ł A N E . X
{Sa ta  ru  Wy kę Sldakejsa, «tipowI*dffA

-w.tv witiwpmnMŁgii ^

500.000  Zł.
wjrpłacilaśmj 

w  poprzedniej

LOTERII KbASOiiIEJ
tytułem  różnych w g ra n y c h .

Obecnie sprzedajem y losy I. k lasy nowej 
loterji- — G ł ó w n a  w ygrana 400.000 Z ł. 
Razem 32,000 wgranych w sumie 10 000,000 Zł. 
CAŁY ŁOS 4 0  zł. POŁOW KA 20 zł. 
Ć W IA R T K A  10 zł. P o  otrzym aniu z a ­
mówienia przesyłam y lrs  oraz czeki pocztowe.

Dom Bankowy SCHUTZ i CHAJES 
Lwów, p! Marjacki 7 . 835—

O gioszen ie .
Ostrzegam  przed nabyciem weksla z da ty  Bo- 
w dnia 10 sierpnia 1925,. płatnego 10 paź- 

świąt w (godzinach wieczornych od 17-tej do 18-tej. j dz iennka 1925 na kwotę 133 złotych 10 groszy

3staje
Przychodni'! 'dla Uczniów ,szkół akademickich bę­

dzie iczynną ta,mże/ podziemne z wyjątkiem niedziel i

DOLARY płacił wlczoraj Bank Polski 6.20, czeki 
na Nowy Jork 5.98. W wolnych obrotach płacono do­
lary IG.32 ;zl.

PROCES B. ITLASIEWICZA rozpocznie się ju­
tro, Iwb (środę. Fiłasiewicz jest oskarżony jak wiado-1 Stanisław  
p o , (o um ordowanie 20. stycznia br. R. Kornelii na j pozbyw ania tego weksla 
cimentairzM Łyczakowskim. Przez dłuższy- czas mnie-1 
mano, 'że Ibył to zamach samobójczy, IV końcu' jednak 886—1 
Ustaliła policja, że zbrodni dokonał Wspomniany.

Rozprawa (potrwa około 11 dni, gdyż będzie prze­
słuchanych około 05 świadków. Wstęp na .salę będzie 
Idozfwóloiny tylko i z b . biletami.

Smuitna taUsprawa będzie nową niezdrową sen- 
z.acją iclla niektórych brukowych nism^ jak to sądzić 
obecnie; (można z ogłoszonyWi zapowiedzi.

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. Marja 
K., Jzanńeszkala Iprzy 'ul. Pihehowśkiej, usiłowała po­
zbawić isię fży,cia iprzez otrucie jakąś trucizną. Pogoto­
wie! pat. odwiozło ją do szpitala.

opiewającego, a przez Tow arzystw o N aftow e L e­
nartow icz B racia Rylscy i Spółka, Spółka A kcyjna 
w W arszaw ie akceptowanego, gdyż weksel ten 
Sianowi moją własność i n ik t a w szczególności 

Zaw ałkiew icz nie ma żadnego praw a

W iktor Dylewski
masarz w Borysławiu.

Podziękow anie.
JWPnnu Dr. Tadeuszowi Walithiewczowi, chirur­

gowi i pryinarju,szov i Sarilltorjum Ivłvsy Chorych 
(Dwernickiego 3), za bezinteresowne i ze skutkiem 
'przeprowadzenie pperacji brzusznej, oraz WPanu Drowi 
Brankowl Groo, ksystentowi tegoż Sanatorjum zra bez­
interesowną, (pełną (poświęcenia i życzliwą iopiekę W 
fczasie mej (choroby —• składam na tej drodze serdeczne : 

(podziękowanie. — „Bóg 'zapłać!" k
Jan Iw aśko.

g  Z a p ła ć !"

Jak się dojwliadujemy. została głodówka wię- 
! źitiólwi .piolitycznych w sobotę ( 19 . b. m.) pyzer- 
MJana. a więźniom pozwolonic czasowo, a rma- 
iioWficie przez trzy tylko dni podawać Wikt do- 
mcAv;y. Po tych trzech dniach „zawieszenia bro*- 
lii" ma się rozpocząć dalsze Wykonywa ni e raz 
nałożonych kar dyscyplinarnych... i fi'rć/vvldop'0- 
Gobnie dalsza głodówka,

Czy (władze więzienne naprawdę sądzą, że 
tego irodzajiu znęcanie się nad bezbronnymi, jak 
się dojwiladujemy. młodocianymi iro'blotnikami — 
(podnosi polw/aW i 'znaczenu' sądu1 ? Obrońcy icfi- 
Wjinifmydi Wn.eśli zażalenie do sądu i zażą­
dali. by k!ientóv .cb poddano oględzinom le­
karskim |vCf szczególności aaiądali. 'by przy o- 
ględzinach p,rócz lekarza ^^ęziennego obecny  
był też lekarz pryWfatny przez obronę uproszo­
ny1. oraz aby oględziny od były  się rw obecnciśct 
Ibirońpftjw! jako rzeczników prawnych pobi­
tych.

Sąd dozjwblii oDnońcęjrt jedynfc na widzenie 
się ze swiim' kbentami. Dalszym lich prośbom, 
odmólwił. a w  czasie widzenia się z oskarżonymi 
nie pozfwlolił nawet obrońd tn am mówić ani 
pytać się c<> do kylestji pobioa.

Ilekroć jfl| procesach słychać żale na po­
bicie — zalwjsze prokuralorja czym za-zufy o- 
skarżojtym. dlaczego (w( czas nie donieśli w ła­
dzy o faktach pobicia. Prokur,atorcfwse w 1 cza­
sie nozprafwl zapewbiają zawsze solennie1. że 
„karząca ręka sprafwtedliwiości" me ominęłaby 
wfnnych Ipobioa fuńkcjonajrjuszy policyjnych ■ stąy 
doiwiych...

Pobicie [więźniów nastąpiło przed tygodniem  
d »  dnia dzisiejszego untemożlilwEont; obronie u- 
stalić. cźy: i jakm Pszkodzemom .cielesnym ule­
gli W w'ięziemu eh klienci. C z y ż  ten bierny 
opór ;wjiadz nie- nasuwa uzasadnionego p odej­
rzenia iż chodzi o zyskame na czasie, aż znlłkuą 
ślady pobicia ? Nie słychać też mc o tern. by 
nadmierne kary dyscyplinarne zostały utnorzone.

U m orzenia, [wjszystkich tych  ka,r domagajmy 
sie z  ca łym  nacisk iem . Nafwbt zasądzen i zb ro ­
d n ia r z e - m a j ą  prafwlo do lu d zk iego  obcnfcdze-  
n ia  się z  nm:. — cóż dopieiro g d y  Chodzi o 
młodoicianyich y o b o tn ik ó w l i .stu identów . p<sLosta­
jących (wfilśledztwSio i IniOwadiomo 'na .razie czy  
fw|.<góle W innych — Da,ć więźniom  p o lity cz ­
nym  (wfszystkie mig,, k tó r e  ustawia im p rzy z n a je  
T e o re ty c zn ie  iprzyznsjwjać praw o do Ulg. a w  
praktyce drogą su m a ry czn eg o  postępolw fin ia d y ­
scy p lin a rn eg o  faktycznie od bierać W szystkie Ul­
gi je s t  [rójwlnoznacznem z u n icestw ian iem  u sta -  
fw|v; i ją tr ze n ie m  oipinji publicznej.

£ e  sportu.
lń \0 \Y  — WARSZAWA 3 3 ;3 :™. W i/lki suk­

ces Warszawy, |g'dyż Lwów wystawił prawic najlepszą 
swą reprezentację i ogólnie spodziewano się wvsoko- 
eyfrowego zwycięstwa naszej drużyny. Zdaje się. że 
!ckc,ewiażenie przeciwnika izaważyło znacznie na wv- 
nilcu, Y\ ;u'szawie udało się osiągnąć nierozstrzygi iętą. 
Przyznać jednak trzeba, że nasza drużyna nnała swój 
słaby (dzień, w napadzie prócz Kuch ar a i Chmielow­
skiego Ire.sztl isłalła, pomoc, zupełnie niedopssała. naj­
lepszym .jeszcze był Schneider, na obronie1 .spoczywała 
cała |pra,?a. Dwie bramki mógł Górlitz obronić, gdyby 
gru jejgo nie polegała na pajacowaniu. Dodać jeszcze 
trze|ba, że zawody prowadził dawny gracz Polonji ,ar- 
.szawskiej ;p. PNtirczewski. a obraz będzie kompletny.

POGOŃ -  SłWRTA 6 : 0  (3 .0 ) .  Sparta obchodzi­
ła jubileusz piętnastolecia istnienia klubu. Imieniem  
Związku złożył życzenia prof. Dręgiewicz, Im. Czarnych 
Dr. Mierzyński, Pogoni inż. Śliwiński,.Ledii Grabowski. 
Hasmonei Sdiargeł, Jutrzenki Silber. Dziękował im.
Sparty nadradea .Płatowski.

Przebieg gry mało interesujący, P o g o ń  miała bez­
względną ipirzewttgę i odniosła łatwe zwycięstwo. Sę­
dziował p. Grabowski.

CZARNI II — METAL 3 : 3  (1 2). P0 wakacyj­
nej (pauzie (pierwszy występ1 drugiej drużyn *Czarnyćh,' 
któ|rzy (wykazali brak łnależytego treningu' i zgrania. 
Mimo [znacznej przewagi napastnicy nie potrafili wy­
zyskać (bardzo wiele pewnych pozycji. Metal grał am­
bitnie1, .tiroebę za brutalnie, całość przedstawiała się do­
datnio. Sędziował |p. Boder.

CZARNI III — GRAFIKA 5 :3 .
CZARNI IV ^  GRAFIKA II 6 :4.
LAUDa — D. K. S. 2 2.
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ksiądz zamordował księdza.
Zbrodnia w klasztorze 00 Karmelitów.

VV’ .
, /  niedzielę |rano tai^nęła nerjwlami rmesz- 

anco<\\ Lwow;a (Wiadomość, że  jeden  z księży, 
za onników zamo.rdowlał drugiego księdza.

. S'°dz. i6-tej yano ipiqsteruinko|wly IV. kc<- 
nnsąrjaiu przy łufc Knrkojwfej Plebanek, wjjcho- 

■ząc z toku.u komisajrjatu. spostrzegł siedzącego 
ila s|Cl 'dach [jakiegoś m ężczyznę. Kiedy go za- 
P3tal, czego sobie życzy, uiezna 'omy óW o- 
stWiadczy} spok- i n ie :
, Jestem księdzem;' i (zainwddlwiałem ks<ę- 
za ^ klasztorze Karmelitów'.

ł ostt:~unko(vviy sądził (początkowici, że ma 
o czynienia iz obłąkanym, zjwjrórił się jednak 

ĄWmch pirzełożonych. którzy chcąc spraw- 
. z ‘ c ikt !w]ysłali domniemanego 'moirdercę z 
,łd lym^z 'p'ostieir|uinko[wjydh lolr(a|z z jednym' z pir,z<o 
ati(\\iiiikó'łvi do fklaisztoiru Karmelitów połiciżone- 

zaleawiie p kilkadziesiąt kroków od kfcmi- 
sairjatu.

Podczas poszukilwlań w  klasztorze stw ier­
dzono. że pjrzez korytarz z I. ip. aż na parter 
ku celi nir. 17, zamieszkałej przez 'ks. Andrzeja 
Kopacza, \yiieclzie (ślad kiriwb Śliad ten rozpoczy- 
k a ł się m drzfw|i t. zw, pokoju gościnnego, bę­
dącego właściwie (dużą celą, a noszącego n,r. 6. 
Kiedy- otwarto (ten pokój. oczJm zebranym za- 
konnikólwj i reprezentantów policji ipirzedsta- 
wM się potworny widok. Cała podłc(ga zalana 
W >a kałużą k|d,wS. na środku zaś celi leżał trup 
hs. Jana 'Ideca, dziekana i kapelania fwlojskowe- j 
K'11 z Lublina. bafwfiącego od czterech drn w j 
klasztorze iwj (gościnie, w’ tylm pokoju. j

Ciało ,vyf górn ej swej części nosiło ślady; 
ctosolwi zaiawlanych ,topio|rem łub innem podięib-i 
uem narzędziem. Z szerokiej rany! zadanej (Wij 
skroń (Wydobywała się struga mózgu, a czasz-; 
ka nblepiona kyfwjią stygnącą miała na sobie jesz­
cze ponadto szereg innvch strasznych poprostu! 
uderzeń. |

Szczegó ły  m ordu,
, Wobec strasznej (rzeczyfwSsto&ci, potwier­

dzającej zupełnie zeznania mordercy, rozpoczę­
to natychmiast dalsze poszukifwlaima Udano się 
toiaitóW.śie do |eeli rur. 17, do której proWadżiły 
ślady kr'w| Tu .stwierdzono szeyeg  faktów1. Wy­
kazujących niezbijcie, !żę zamieszkujący ją 
KS ANDRZEJ (KOPACZ. JEST SPRAW CĄ  

O H YDNEG O  CZYNU. 
r Ot» jwj (celi. ktopa składa się właściwie z 

dwóch malutkich jceiek. znaleziono w1 mulrze w  
pobliżu 'okna (odbicie j-ęki. lumaczanej iw('krwi, 
niedołężnie zaiayte, W wiadrze zaiś pelnem wd- 
1 zak.rkwawionej znaleziono kawałki płótna, 
kiórem morderca fo.myfwfał sobie ręce. Na sto ­
liku stała

f l a s z e c z k a  w ó d k i  s t a r k i ,
W ypróżniona w  1/3 części, pozatefn zaś panował 
/ogromny nieporządek, łóżko b y łe  jr o z burzone,, 
przedmioty rozmaite porozrzucane itd. W, pirzy- 
egiej celce. (znajdbjie się jeszicze szafa oyaz 

kanapa i pianino oiiwlarte, n a ytórem widocz-
ćtoL e ' Ca ln'edia'w*110 Jaszcze oddaWdł się 
ż u -  muzycznym, |Stały nowiem na stela- 

° S '  e "a .iakl>W marszu.
zn a lezion o  HwL u T -  'dziedzińc u k lasztornym  

a . dUZą 'ZakHwuWioną siekierę, którą  
m orderca fwjyrżuc.ł (na d zied z in iec  p r z e z  okno.

Z^zsii^En682 B

*  h S  « » *
dzUrnlka r. 1924 jato, kandydat „a 2ak„n, E '  
Byt poprzednio fwlikarym w  PrzemuśDU 

EROTYCZNE ŻARTY W KLASZTOR E 
, Z ezn ał dalej, (że od fSfelw lat cieM SI nrże- 
slaiioiwlania ou [rozmaitych osób, z któremu się 
stykał, a to na de ęrotycznem, b y ł bu,wGem! 
Dfriclzo nieśm iały Jwlogołe i na tym tle padał 
ofiąrą drWin. tóóre igo .ogrom nie f c ^ a b u  
Ostatecznie te 'dlrlwfiny tak triM dojadły, że po- 
tenojwfl się (zemścić. Nienawiść jego skierowała 

Sl? iwj pierwszym ir,zędzi& przeciwko ks. dżieka- 
vii ldecowi .!któ|r,y będąc od kilku1 dni gościem  

W zto'rze także sobie z niego .podrwiwkł.
, Tm celul zaczaił się (w( nocy około gi/riż. U  
c, !lMko.M (gościnnym i (oczekiwał na ks. Ideca,
' 0̂|r'0 re,‘ fwfeże-Jłi i lzia!św‘iecił światło, zadał mp

z  całą siłą c» s  siekierą, którą w ‘ łym celu ze 
sobą przyniósł. Ks. Idee krzyknął i zachwiał 
się., ale n ie upadł jeszcze na ziemię, lecz za­
słonił się (przed daiszefri, ciosami ręką.

W tedy morderca zadał mii nolwij cios, od- 
rębując mu (rów[nocześnie dwa (palce, które u1- 
pądły opodal na  ziemię. I<s. IduP zwblił się w ó w ­
czas na ziemię, morderca zaś zadał mu jeszcze  
szęreg ciosólwj (w1 skroń i kark.

■'Widząc, że 'ofiara mo,rdu już się nie rusza 
w ybiegł moyderca (na koiryta(riz; i udał Się w' k;e- 
irlUnku celi ks. profwimincjała Brmaka. aby go 
także zamoyidojwlać. .

Cela ks. [B|iniaka była otjw(arta. w szedł do 
niej z (siekierą M (ręku i ,zm>erzał ku jego  łóżku  
lecz ten feię przebudził. zasWecd światło elek­
tryczne i (krzyknął: .,I<to tam ?“  Ks. Kopacz 
iwówczas uciekł z ocli. poczem zbiegł po scho­
dach do isfwbjej celi po d(rodzo zaś wyrzucił 
pirzez .okno (siekierę na podwórze.

W biegłszy do celi. zamknął się, poczcm  
ulmył fwf (wiadrze ręce i położył się spać. nie 
mógł' jednak [zasnąć i o 5 (rano przez kościół 
wyszedł. łEttiąc ze sobą trochę niezbędnych  
rzeczy do jwializki podręcznej i uaał się na 
komisa|rjat IV.. gdzie o 6 narto oddał się wf ręce 
|w(laidz.

Przed czynem (wjypil dla animuszu kilka 
kieliszkó(wi wódki, pnyjśli jednak mordercze me 
bvly |w!yipływem impicia się. bo już 
Ó D D A W N A  ZAMIERZAŁ ZAM ORDOW AĆ  
któjpegoś, z l  jslwfoich .,df™ zycieli^! I tak my­
ślał już da|w|no o zamordowaniu ks. Pilina. ka­
pelana (wf Bołszowcach. Potem w m aju b. r- 
postanofwflj zamordować (pncłwincjała OO. Ka,r- 
melitójwf ks. Birmaka. bralklo .nMt jednak wbąż 
otdfwjagi. Nareszcie izdecydbwlał się na krwawy 
czyn i zamordował ks. Ideca.

Na miejscu; (\v( klasztorze OO. Karmelitów  
zjaiw l̂i się: komendant policji okręgow ej ,dkrę- 
g !U l|wfow|skiego Wiczyński, komendant Łukomski, 
aiaidkomisairz Kozakiefwlez. 'konnsarz Batorski i 
inni ;W|yiż:s,; i niżsi fUnkcj-onąr.jusze w ładz poli-t 
cyjnych. Nadto [przybyli fwjobep tego. że ofiara 
mojrdu była kapelanem. fwfojskowym — szef są­
du (wiojskoWiego. T̂iajo(r żandarmerji wojskowej 
D. O. K- II. Około godz. 11 zja|wSła się ko­
misja sądio|wjo-lekarska (pod 'kierownictwem sę­
dziego Witoszyńskiego. (Po spisaniu .rtipolwped- 
nich rrotokołólwj. żairządzonir, odstawienie zwłok  
do zakładb medycyny sądojwlej.

P|rze;d kościołem [gromadziły się liczne tłu­
my, ciekaiwjych. (zWabionyich wiadomością o 
zbrodni. Policja zmuszona była przemocą uk 
-siunąć gaiwjidaź.

Sekcja ziwłok zamordowanego cidbyła się, 
(wjezoraj. Stw*e[rdzono. że zbrodniarz pięci'cfcr'0- 
tnie bgodził 4y(ą ofiarę siekierą.

Pogrzebem tragicznie zm arłego zajęły  się 
iwpadze wojskowie:

Zbrodnia dokonana z prem edytac.
Moyderca pirzesłuCh$v(any był kilkakrornie 

|v\j policji. 'Okazało się. że przygotowywał się 
tai od d łuższego czasu, do zbrfłdni. którą do­
konał z [rozmysłem.

Motytwiów zbrodni nie z do i ano j ednak w  
zupiełnośiCi Ustalić. K(włestję tę policja pozosta- 
(wMa do |r°zw'iązania sędziemu śledczem u.

Siekierę którą zbrodniarz dokonał' mui du. 
kUpił jeszcze przed dfwbma miesiącami. W  ub;. 
sobotę z irana siekierę tę Ulwtązał na sznurku 
puczem ukfyW ją pod habitem.

• ,P'opoł!Udniu nie ruzstaj^c si? z °'Wą sie- 
kiejrą udał się na nieszpory do kaplicy SS. N a­
zaretanek. [w^eczarem zaś wlróciwszy' do klasz­
toru1 (wyspowiadał1 Jbrata Djonizego. który gid 
«czeki|w[ał. W /Iniu tym bawd ks. Idee Wraz 
z ks. Bjrniakiem na Bpuścic! W] Obiroszyme. Ks. 
Kopacz postano(wfeł zatnordtlv!ąć swą ofiarę W 
chfwlih ,pow|r,otu do ceh. Kluicz od drzwi tej gict- 
IścilWM celi posiadał od 'dłuższego czasu. Zna­
lazł go pyzylpadkoiwól *  drzwiacn i zabrał wi 
tym cHu'. a,by czasaimi fwfeiąć nieco wloskU, któ- 
|ry się tam, zniajdofwjał. dla swteigo użytku Mor- 
de|riQa posiadanym kluczem otw orzył wieczorem  
drz|w{ i feamknąwszy się w pokojb od Wewnątrz 
;oczeki(wfćfł sWej ofiany.

O godzinie 11 Ąj nocy powrócił' ks. Idee 
i (wf chwili wejścia do pokoju został zam/łr- 
dejafany 5-cioma cięciami siekiery.

Zbrodniarz następnie Iwirócił do swego po­
koju umył i)ręce. przebrał bieliznę, porobił po­
rządki na slwlem biurku przyczem spalił nie­
które

L1SĄY, ORAZ FOTOGRAFIE  
o treści erotycznej.

Ks. Kopacz pytany jwf iśledztwie o motywu 
zbrodni utrzymyfwfał że otoczenie go dręczyło 
dhwlinami przyczem .inwigilowano^ go b ez­
ustannie, co go (WI końcu (wyprowadźile z ró- 
fwfnowagi.

K Byniał miał ja(w(me drwić z mego. jak 
twierdzi ks. Kopacz, podczas wznoszenia ’ toastu1 
na, uczcie z okazji jakiegoś odpustu'.

wt b. czbjartek ks. Idee pdwiedżił ks. K 
v̂( jego celi i złośliwie napomknął, iż dopa­

truje się u niego obja^lów1 przedśmiertnych w 
formie mrojwliema po nogach. Kpiny te, czy żar­
ty przelały ostatecznie kielich goryczy prze­
czulonego księdza. Postano|w|ił przeto  krwawo 
się zemścić na sfujych jak m niem ał dręczycie­
lach.^ Ks. Idee miał’ przeczucie ifwiej tragicz­
nej śmierci. Podczas ostatniego sfwfcgo pobytu' wi 
klasztorze rozmalwfiając z ks. Baniakiem powie­
dział: .,Aiam W rażen ie,.że niedługo coś mme 
spotkał i (źe umrę''. (

D od ał' rófwfnież. ażeby w  takim razie ks. 
Btrniak fw|ziął sobie jego Walizkę z całą zawar­
tością. Spirafwfę tę obrócono w ów czas w  żart. 
Przeczucia zamordofw(anego spełniły: się je­
dnak (wjkjłótce.

Moyderca przebyfw'a obecnie w  cedi i zdaje  
sobie spirafwfę ze swego (uczynku. Często też  
płacze skruszony.

D zis p rz e d  p o łu d n iem  policja odstaw i go 
do fwjjęziema .sądowego.

Sąsiedzka sprzeczka zakończona 
zabójstwem.

Ryszard Loewenthal, inwalida, tragarz, zam. przy 
ul. Y  cteranów pod 1. 2, wylewaja.c. wczoraj wieczo­
rem wodę z garnuszka, oblat kobiety stojące na po 
dwórzu. Byio to powodem do kłótni pomiędzy rodzi­
ną dentysty Ludwika Sclipilera, a wspomnianym in­
walidą

Podczas Utarczki słownej został ów inwalida ude­
rzony w[ głowę, przyczepi doznał uszkodżema oka. 
Spowodowało to Wybuch szału u kontuzjowanelgcr. — 
Z wściekłością ,yvyr‘wał nóż z rsjk jednej atakującej go 
kobiety, poczem rzulcił się na Schpilera ,i straszliwymi 
ciosami powalił |g’o na ba;yk podwórza.*

Wszyscy ze zgrozą rozbiegli się wokoło. Gdy 
przybył jjiiwezwany lekarz Pogotowia rat. zmasakro­
wany już prawie dogbrywał. Nieszczęsny miał 3 głę­
bokie irany na piersiach, oraz jedną na brzuchu tak 
dttżych rozmiarów, żc jelita wypadły na zewnątrz.

Po przewiezieniu do s/jyłala poranionyr zmarł 
wkrótce.

Rozpacz osieroconej rodźmy łatwo sobie przed­
stawić.

Policja osadziła 'zbrodniarza w areszcie.

°raw o  laski.
Prezydent Rzpltej iitjaskawił Hord liczka. Hordlicz- 

ka z godziny 'Wielkich kapitalistów', za zabójstwo ma­
cochy z powodu zatargu spadkowego — został ska­
zany (ma 1 łfaljal twsęzienla, że fzjmniejszelniepi kary o j '-diią 
tozepią ma mocy amnestji, Prezydent Rzpltej. p. Woj­
ciechowski, obniżył im u karę 'do 1 i pół roku twier­
dzy. [Kara twierdzy, jak wiadomo, me pociąga za 
sobą pozbawienia praw...

Niedawno Prezydent, p. Wojciechowski, mlaska 
wił Piotra Rokossowskiego, bogatego przemysłowca, 
skazanego za 'zabójstwo żony.

Prezydent, p. Wojciechowski, Ułaskawił również 
je-dnego iz łódzkiej dynastji Kolinów, współwłaściciela 
fa:ljryki widzewskiej, który niciekl podczas najazdu bol­
szewickiego, 'do Gdańska, chroniąc ,się od służby woj- 
isk o wiej. 1

IHH9E

komunikat. ‘ »
X SEKRETARIAT ZW. NIEZ. iMLODZ. SOCJ. 

urzęduje W' poniedziałki, śiody i piątki W lokału przy 
ul. (Sykstuskiej 11, II. p. od 18 do 19 ( 6 -7  wiecz.), 
wtedy też przyjmuje ;się wpisy.
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O reformę rolną.
M owa s  natora P osnera.

Na [posiedzeniu Senatu 17. r\v;rześnia 
1 osi! tow. Stanisław Posne- nastę­

pującą mofwję:
Należę do tych, którzy przychodzą ostatni 

do głosu1 (vvl tej tak Ważnej sprawie: jaką jest 
reformai rolna. [Olbrzymia fwjiększość argumen­
tów | zat i przeciw została już wyczerpana; i ja 
nie chcę, 'będąc człofw(iek.em z natur y  miłosier­
nym. rialfthżyfwlać W aszej cierpliwóśjci > ztmUszać 
Was do ^Usłuchania tych saimyich argumentów, 
poda|w|anych tylko W; cokolwiek zm tentoej for­
mie. Dlatego też, będę się starał być możhwfe 
kpótki i (odpofwMem na kilka najważniejszych za­
rzutów; jakie (wczoraj postawiono.

' JNTERES PAŃSTW OW Y.
u P .Stecki pojw,lełział wcząraj. że ta refor­

ma nie irodzi się (wfcale z istotnej społecznej 
potrzeby, a le ż e  jest rezultatem agitacji politycz­
nej i partyjnych dążeń do Wjładzy. Proszę 
Panólwl w 1 parlamencie każdego kraju' toczy* się 
zalwisze walka (o w ładzę polityczną. Nie ulega 
żadnej jwiątpłlwblści, Jżte i lu nas, (metylko w1 S ej­
mie, ale i (to| Senacie toczy się .również walka 
<? fwiładzę. Jednak ta [reforma, jeżeli nawet za­
hacza o tę Malkę, to w' bardzo małym stopniu). 
Ja reprezentuję tutaj stronnictwb socjalistów  
polskich. W naszym programie jest także re­
forma rolna, lale zgoła różna od tej, którą tutaj 
irozpatrujiemy. A jednak bronimy tego projek- 
ta, k tó ry  [wijszedł z Sejmu. D laczego? D late­
go. że chodzi tu przedelwfszystkiem o interes 
pańsliwja polskiego. I dlatego W interesie p,ań- 
sflw|a ,pK>lskiego ja  stoję % jako (obrońca tej 
ustalwly takiej, jaka jest, jaka wyszła, niedosko­
nała. często Ibłędna, z Sejmu.

P. STECKI JAKO REFORM ATOR  
..NAOBOROT".

Szanofwlni panoWie, ip. sen. Stecki, bardzo 
mocny. pe(\v|ny siebie, bardzo Uczony przeciw­
nik. pdwtiedztfł 'wczoraj że jest, między mne- 
mi. przeci|wjnik'em tej U staw ę d la teg o , ż e  ona 
jest (w[yrazem ..racjonalizmu" [ogólnego rozu- 
molw(ania), że g acjonaJizm jest wrogiem w szel­
kiego postępu |w! życiu społecznem. Racjona­
lizm, p Roszę- pauótwl, jest przeciwstawieniem irra­
cjonalizmu (nie oparcia s-ę na frozuimie). Ja za- 
(wjsze będę (zwalczał głupotę w e wśzystkiem  
i jŵ zęidiZi/s( ■ (myślę, ze  każdy z panów. Ale -re- 
foirma rolna [ujcale nie w ypływ a z żadnej dok­
tryny, ona [wiypływia z  życia. P. sen. Stecki mo- 
Iwp: straszna to rzecz, kiedy prawodawca chce 
być reformatorem (społecznym. P. Stecki tak, 
jajk ten bohater, molierołwtski, me w ie sam, że jest 
reformatorem społecznym . T en  bohateir mclie- 
,ro(włski n ie  Iwiedziaił, że on mówił prozą. A p. 
Stecki nie (wic, że jest reformatorem. Reforma­
torem [można- (być mapirzódl i (rfefoirmatorem ,m'cż- 
na być (wlstecz. P. sen. Stecki kiedyś W Sena­
cie przydarzał Inam rosyjskiego satyryka Szcze- 
dirina — ja mu <>dpo|w5e:m inną cytatą z tego  
satyryka: Szczedrin jmófwf o jakimś działaczu, 
który mja| (pisać ..konstytucję" , ;łi naobrot 
(albo Ji,aod(w|rót). [Można pisać ko-nstytUfcję i 
można pisać taką konstytucję, która ją w ty wróci. 
Każda 'ustalwja coś zmienia, a zatem  ppawbdawca 
j eSt za|wlsze (reformatorem. Ale prawiodiawca l ie -  
tylko )w( tym sensie jest reform atorem społecz­
nym. Sokpates, stary Sokrates, jeżeli wiol no ppl- 
w [o lać s ię (na to nazwisko w tym Wysokim Se­
nacie, Sokrates mótwiił, że jest -akUszerem hlo- 
zofji. Co to znaczy? T o znaczy, że ęjh, ,roz- 
majwttając ze pwloimi uczniami, powoli, na dro­
dze metodycznego sporu jwtjdobywhł z nich 
dojrzałe już pojęcie filozoficzne1. I my ;wlyd(clby- 
wjamy z życia irefoymy społeczne. I ta refor­
ma Rolna, pad którą się głowim y, załatwia tylko 
pejwtną Rzeczywistą, dojrzałą potrzebę Ta re­
forma polwjstała z życia, ona dawno bardzo 
dojrzała, zanim W eszła tu1 na obrady Sejmu i 
Senatu. (Sen. (Woźnicki: Słulszme).
REFORMA ROLNA w  INNYCH KRAJACH.

P. Stecki (odpowiedział, kiody go  zapytał jeden 
z kolegówj (naszych: .,A cóż Pan zamiast tego 
racjonalizmu nam (ofiaruje?.": ..Doświadczenie".

O tóż co dr reformy rolnej mamy (wjłaśnic 
bogate doświadczenie.

Proszę Panólwl! Mam tutaj pod ręką książ­

tc I

kę bardzo ciekalwlą. wydaną przez Min. Reform 
Rolnych np. ..Reformy rolne po (wUjme świato- 
(wfej w [środkowej Europie". Książka ta napisa­
na pirzez (specjalistę, p. Adama Rosego, daje 
obraz tego (wfszy^stkiego. co dęhonane zostało  
pod tym (wlzgjędem w całej Europie środkow ej. 
Gdyby Panówfie. którzy są przeciwnikami tej 
naszej usta|w(y, zechcieli przestudjowiać tę książ­
kę, to b y  Panofwfie się przekonali, że reforma 
iijolua jest (absolutną koniecznością. m,cże byrć 
ona opóźniona ze fliz kodą dla społeczeństw^ 
polskiego, ale jotia (wl każdym sja-zig > blezWżględ1- 
nie (w'( życie się woeh. ona mWsi jak azie-cko 
z łona (matki (wjyjść ua św:iat. jest rzeczą naszą, 
by to dziecko z łóna matki [wyjść mające, me 
było (wjykoślawtione. !

Spira|wja reformy rolnej, iest żywótna nie- 
tydko av( (środkowej Europie, W  Anglji refor- 
mę rolną Iprzeprofwjadza się od 1894 r. od' 30 
lat. Panówlie Senatorowie znają zapewne tga 
cały długi szereg aktóiwl prawodawczych, do­
tyczących drobnej (własności ziemskiej, które p ar  
lament angielski od 30 lat jw)ydaje, aby skończyć 
z systemem latyfumdjóKvi (ogromnych majątków  
ziemskich).

I ten |iMch [wl kierUuku rozbicia latyfuhdjó1̂  
nie jest bynajmniej zakończony, on odbywa się 
ciągie.

A p. sen . Stecki wje-rdzi. iż niema innego 
żbaiwtienia jak tylko Wielka własność, dlatego, 
że ona produkuje najtaniej i Zabezpiecza kraj na 
■'wypadek wojny.
SPO ŁECZNE I PAŃSTW OW E ZNACZENIE  

MAŁEJ W ŁASNOŚCI ROLNEJ.
Mam tu (w) ręku książkę, co do której n ie­

ma nikogo któby jej zaprzeczył autorytetu. 
Jest to d zie ło  znakomitego pr(c/fesora berliń­
skiego A p reb o e . Otóż profesor A e-ebre wj dzie­
le ..Allgemefne Lanalwlrtschaft betriebs-Lehre", 
które mai już 6 wydań, wykłada poglądy swoje, 
oparte na iwSeloletniem doświadczeńM jaki typ  
fwjłasności jest poży-teczniejszy: Wielki, ś.redni, 
czy -mały. Aeireboe stoi na tem stanówlisku1. żel 
z punktu .wadzenia społecznego, tiayodow egr i 
pańsHwluwego niema żadnej wątpliwości: w szy ­
stkie plusy' są po st|ronie małej iUitasnośr. Nie 
ułelga (wiątpliwościj ż a  i ►Aelka w łasność ma sw o ­
je1 nairdzo (w(azne dodatnie cechy, ale! jeżeli -cho­
dzi o  interes państjwlowiy, to  me ulega żadnej 
Wątpliwości, że dziś na podstawie doświadczenia 
można po|wiedzieć, że pod tym w zględem  dale­
ko (wfyższa jest ma-ła Własność Rolna.

Pan sen. Buzek mójwfił dziś, o tej sprawie, 
nie chciałbym -pofwltarzać tych samych argu­
mentów!. Powołam się tylko pa jeden jeszcze1 
argument. W e fwjszystkich pr-a-cach -rolnych; w1 
któ(rych potrzebna jest (wjytrwlałość, więcej niż 
wjyfrwałość — opieka, potrzebny jest stosunek 
uczuciofwjy do ziemi, do rośliny, tam tyIkr.,' mała 
(własność daje to czego wielka dać nie może. 
Wielka fw|łasność jest to wielkie przedsiębior- 
st(wt)‘ i dobrze jest1, jeżeli na czele teg o  przed- 
siębiorsflw-a stoi człowiek. o bd ar zielny wielką in­
teligencją. To przecież nie: zalwisze się zdarza. 
Wielka [własność bez tego wielkiego gosplcldarza 
na- czele nie tylko nie jest pożyteczna, ale kto 
Wfte, może jest naw et szkodliwa. Jeżeli chodzi 
o interes państ(wfc>w|y, to niema, jak mówi A ere- 
boe, d-wóch poglądów na tę sprawę. Mała 
(własność żywi 10 -razy większą ilość ludzi od  
odpowiedniej powierzchni wielkiej własności.

Ze stanów';ska -społecznego, ze starowiska 
państwowego, ze stanowiska narodgwego nic 
nam nie griozi, jeżeli fwl tym kraju zamiast w iel­
kich majątkó)wj ziemskich zostanie utworzone 
bardzo uv)ele. znacznie więcej mały-eh posiao- 
łości
P. STECKI. OW IES DUŃSKI I RYCHLIK 

LUBELSKI. *
P-roszę Panó|wi, w dziedzime^ o której tui 

mólwtłem, spieraliśmy się na ko-misji rolnej z 
p. senatorem Steckim co do jednej klwlestji. ą 
mianojwpcie — to jest dość specjalne zagadnienie, 
— iż (wielka- w łasność jest ,miedzy mnemu dla­
tego nieodzofwbie konieczna — wielka własność, 
to znaczy (własność poWyżej 180 ha, — w ła- 
ścijwfie już od 100 ha zaczyna ssę Wielka w ła ­

sność. że W| irrzeciwmym wypadku' nie można 
-wytwarzać nasion selekcyjnych, które są po­
trzebne ze stanolwfiska gospodarki narodfMJe'j. 
Ja który nie jestem specjalistą old selekcji na­
sion. ale któ-ry fw| ciągu dlug-cgo juz m ojego 
życia czytałem; - won ziałem bardzo wiele rzeczy. 
— przypomniałem sobie lwi toku tej improwiza­
cji, jaką jest fwbzelka dyskusja na komisji, że  
czytałem niegdyś o cfv\fiie duńskim -wynalezio- 
nym" przez chłopów.

Pano(w(ie powiedzą, że Danja jest krajem 
drobnej (wfiasnoś-ci. Ziemia w D-anji jest rozdzie­
lona między chłopólwf. Danj-a jest krajem w ła ­
śnie takim., do którego fwl oczach p. S recki e g o - 
dąży Polska, jeżeli takie Ustawy st-aną się c-ałem 
Może nie dziś. może -me odirazu, ale że tu  Wkimjo 
stoi przed nami, ife i ,my kiedyś, je żel- oświata 
(wlzrośnie do takiego pozie(rnu jak w  Danji, bę­
dziemy taką samą Danją. O tóż [oowiedztałem 
(vv1 toku dyskusji, że/wr Dan.ii pipodukuje s;ę nasio­
na, które są znane lwi całym świe-cie, jak w ła- 
Iniet naprzykład durisk. olwies. Ale me w edzia- 
łem (wcale, że to tak m oże senatora Sieckiego  
obrazić. P. senator Stecki zja(w|a się nazajutrz 
z dokumentem oficjalnym lw[ ręku ze świa- 
dttoijwlem — gdzie były pew nie nalep-one i m ar­
ki stemph/wje. (Senator Stecki: Nic). T o bar­
dzo źle. śiwpadectwc wjanaga, aby było opatrzę*- 
n e iwj markę stemplową — więc zjawia się ze 
ślwSa-dectwem, w ydanem  przez stację nasion w 
Wa-rszalwjie przez djTektora, któ-ego nazwiska 
n ie pamiętam. (Senator Stecki: Kosteckiego), 
wj któ-rem to świadectwie p. dyrektor bardzo 
|w(ybitna zresztą osobistość, powiada, że me 
mam pojęcia o te!m, co m ów iłem , b o  n-kt rugdy 
nie słyszał o duńskim ofwtoe > ta rzecz ma się 
tak samo -mniej [więcej, jak z  rychłk-L-m lubel­
skim. który się sieje (w okolicach Lulńma. B-ąrdzo 
przepraszam p-. sen. Steckiego. ale jeszcze 
bardziej przepraszam tak dostojną instytucję 
jaką jest stacja nasion fwf Warszawie Oto, pro­
szę panólwl znalazłem się W posiadaniu pewnej’ 
oficjalnej książeczki duńskiej, (wjydanej przez 
Tgwarzystwo rolnicze w  Kopenhadze. N a str.c> 
nie 40 znajduję (wlykaz całego szeregu  owsów  
duńskich, któirfe się selekcjonuje na stacjach na- 
UkoWlych w1 Danji. nie będę cytował wszystkich 
nazlwi owsów bo to są spirawy techniczne, ale 
tę książkę gotólwl jestem  dać do dyspozycji p 
Steckiemui. Okazuje się. że ten  kraj chłopski 
ta chlbpśka Danja d l a t e g o ,  że  ma tak dobrych 
przefwlodników1, badaczy i tak znakomitych na­
uczycieli, że  ma tak zacne ■ pr-acofwtte stacje  
se le k c y jn i posiada to, do czego pr(Aukcji są 
potrzebne p. Steckiemu olbrzymie1 obszary.

Byliśmy i jesteśm y krajem (wielkiej w łasno­
ści, albojwliem utrzymały się naw et latyfundja 
a nie Wyprodukowaliśmy dotychczas n-c. jak ty l­
ko rychlik lubelski. (Sprzeo|w|y).

(Tu; totwi. PosneR prowadzi obszerniejszą  
polemikę z p. Steckim (w| sp-raw-e gospodarstw  
nasiennych. O He one potrzebują większych1 
przestrzeni, to przecież posiadają folwark- 180-
hekta.ro,lw|e) •

(Dokończenie nastąpi).

Komu zaszkodziła reforma rolna 
w Rumunji.

W lokalui ministerstwa rolnictwa w Warszawie 
odbyta się konferencja prasowa, na której przybyły dc 
Warszawy rumuński mmister rolnictwa, p. Aleksander 
Censtantinesou1, mówił o erzeprowadzonej reformie i*ol- 
n̂ej w Rumunji. Pan Ccnstantińescu stwierdził, że re­

forma rolna bynajmniej nic wywołała trwałego spadku 
produkcji rolniczej. Tylko stan przejściowy pomiarów 
itd. wywołał był chwilowe trudności produkcji. Ru- 
inujija eksportuje obecnie wprawdzie mniei zboża, niż 
Uawnlej, ple nie z powodu zmniejszenia produkcji, lecz 
skutkiem przyłączenia niektórych obszarów, które za­
wsze musiały wprowadzać znoże obce, a teraz żywią 
się zbożem [rumuńskiem. W porównaniu z projektem 
polskim reforma, dokonana w  Rutaunji, była bardziej 
radykalna. Afmister wskazał i na polityczne znaczeńie 
(reformy, gdyż nadanej ziemi będą chłopi tembardziej 
bronili przeciwko każdej inwazji. P. ConstantinescU 
wyraził ppinję, że gospodarka farmowa spowoduje w 
Rulmunji większą intenzywność gospodarki, niż wielka 
własność.

Jak się okazuje reforma rolna wyszła tylko na 
dobre )pansf\yu i społeczeństwu, zaszkodziła tylko ma- 
gpatom.

X
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Gdzie się podziewają składki dla bezrobotnych?
tygodni na ulicach Borysławia odbywają 

• Sie organizowane prze/, bezpartyjny komitet bez-
kt6l'y P°<iobno otrzyma! od p. starosty Po­

rę aa s m-go prawo zbieraniu datków ulicznych, przez 
trzy jni.-siądl

Pomijamy to, ż-e- komitet chyba dlatego nazywa 
Się^„bezpartyjnym że organizator p. Pawlak, sekre- 
aiz ^>o'skiegp /jednoczenia zawodowego, coraz do 

dnnej ptRrtji ,s,ę jr/yznaje, byleby tylko tworzyć orga­
nizacje,, 5 0 zbijające klasowe związki zawodowe.

Gorzej, że dotąd o jakimkolwiek sprawozdaniu

Natomiast panowie z komitetu' urządzają sobie 
biby w ogrodach Januszki i na wysypach Wiktorji, 
Dopijając pioiiopolkę ha zdrowie tych, co się na­
ciągnąć .dah.

Uczciwsi indzie wybrani do tego komitetu, z niego 
S ię  wycofali, nie chcąc ponosić odpowiedzialności mo­
ralnej. Na rzecz bezrobotnych komitet Jen urządził 
wieczorek, £>meoując sprowadzić wagon kartofli i wa­
gon kapusty, Czyżby dochód trzymiesięcznej zbiórki 
i wieczorku tylko tyle wynosił'?

W tych tak bardzo ciężkich czasach każdy grosz
zebranych pieniędzy nikt nie słysżał, a i truli bezro- * jest wielką ofiara i dlatego nic dziwnego, że opinja 
POtuvch !-■ ••^un-zy z zebranych pieniędzy skorzystali, też 
Jakoś tnie widać.

publiczna .domaga się sprawozdania.

Jat*, wygląda w świetle ramywistoścl gnębienie obszarników
Wobec ciągłych narzekań obszarników, iż Rząd 

nie irv zdędma rzekomo trudnej sytuacji rolnictwa, nie 
0  rzeczy- ^cLzi^ stwierdzić z jakich to uflg podatko- 
'  >ch korzystają pi wiecznie pokrzywdzeni rolnicy, Min. 
Nkarbu rozp. z 7 
‘ ^erpnru rb.

lipca rb., zarządziło, aby w lipcu 
. zanieena.no prowadzenia wszelkich egze­

kucji zaległości |podatku gruntowego, majątkowego i 
ch odow ego pd właścicieli nieruchomości gruntowych.

. Dń!fci z uwagi na klęskę tegorocznej powodzi 
POiccono 'J'o,zpj. z 5 sierpnia rb., aby płatnikom podatku 

towego dochodowego i majątkowego w miejsco­
wościach dotkniętych tą klęską odroczono wszystkie
należności jy-ch podatków-', tak zaległe jak bieżące do
0 września rb.

'A zakresie podatku majątkowego upoważniono 
>lektorów Iz b • Skarbowych rozp. z 16 pzci-wca rb. 

■ o warunkowego odraczania III raty do końca wrze­
nia fr.o. przyznano odroczenie tej raty wszystkim rol­

ni vom dotkniętym w  roku 1924 klęską nieurodzaju.

Wreszcie pozp. 2  28 hpea rb. zarządzono obli­
czenie definitywhetgo wymiaru podatku majątkowego 
wraz [ze zwyżkami kontyngentowemu i doręczenie na­
kazów płatniczych, iprzyczem ze wjzględu na przewi­
dywane zniżenie kontyngentu podatkowego dla rol­
ników fi grupa) zarządzono obliczenie należności ogra­
niczyć tylko do wysokości 60 proc. definitywnego wy­
miaru podatku.

Pozatem uwzględniając trudności płatnicze rolni- 
ników W okresie dokonywania robót polni ch, Min. 
Skarbu preliminowano na wrzesień wpływ z podat­
ków igruńtowych zaledwie sumę 3 milj. zŁ. mimo, że 
należność z  tytułu tych podatków na 2-gie półrocze 
roku 1924 oraz I-sze pOirocze roku bieżącego (obej­
mujących rok gospodarczy w  rolnictwie) wynosi około 
30 imlljonóW złoiych.

Tak wygląda yf rzeczywistości owo gnębienie ob­
szarników podatkami, o którein z taką bezczelnością 
podnoszą larum 1

i n a n a W M a M M i

Stryj, we wrześniu.
Ustaw a o ©chrome lokatorów, która w czasie 

przejściowym po swojnie ma zabezpieczyć dach nad 
głową (mijjonowym rzeszom lokatorów w  Polsce jest 
W (rozmaiły soosób obchodzona przez chciwych zysku 
gospodarzy. Właściciele realności, którzy podczas wojny 
byli zwolennikami siedzenia w rozmaitych etapach, pod­
czas spokoju nabierają animuszu wojennego i słyszy 
■■8'?. że ten lub ów z nożem, szablą, siekierą lub rewol­
werem załatwiają |swoje obrachunki z lokatorami.

Tc j-zeczy dzieją się w całej Polsce, ale najgorsze 
stosunku pod tym względem panują w  Stryju.

Procesami 'lokatorów z właścicielami domów jest 
zawąlany powiatowy i okręgowy w Stryju1, pro- 
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latwseniami oprawy 'U k r ó c i ł a  .piemactwo właściciel real­
ności. gdyż ustawy w  Polsce są mało uchwalane, 
by wszyscy obywatele je szanowali.

Z wracamy isię również do Urzędu rozjemczego, 
by ogłoszeniami co kwartał zawiadamiał ogół nuasla

Mogąc unieść w powietrze 15.000 litrów benzeny, 
;,Shcnandoah" nadawał się do dalekich podróży i
Biotnłe pdbyi szczęśliwie podróż z LakehUrst do San 
Diego w Kalifomji, a stamtąd do Seattle w stanie
Washington i z powrotem do Lakehursl — razem
17 tys. kilom. — w ciągu dni siedemnastu.

Ale szczęśliwie odbyta podróż powyższa nie dowio­
dła jeszcze, aby mógł wytrzymać bezkarnie wszelkie 
niespodzianki atmosferyczne.

I tak, 17 stycznia 1924 r. wicher oderwał go od 
masztu’ kotwicznego i uniósł w  stronę Kanady. Po­
dróż ta przymusowa trwała dziesięć godzm. „She- 
nandoah" powrócił z niej mocno uszkodzony. Dńia 
26 lipca tego samego roku sterowiec. porwany w 
czasie lotu przez burzę, nie mógł wylądować przez 
15 godzin. Powrócił jednak do Lakehurst, ale także
Uszkodzony. Wreszcie 11 listopada, podczas lotu nad 
zaehodniem Wybrzeżem Stanów Zjedn., otoczony przez 
gęstą mgłę, przeleciał zaledwie o kilka metrów po­
wyżej szczytu góry Picacha, pod Tugsenem, niemal 
cudem Unikając katastrofy.

IV jtiągu wreszcie roku bież. odbył jeszcze dwie 
podróże na wyspy Beimundzkie, a jak kosztowne 
było jego utrzymanie, o tem świadczy okoliczność, 
że podróże powyższe kosztowały prawie sześć milj. 
dolarów, za sam bowiem gaz niepalny, hel, którym 
sterowiec był napełniony, zapłacono dwa milj. dwie­
ście. tysięcy dolarów.

I oto po dwóch zaledwie latach istnienia, olbrzym 
u Legł katastrofie ostatecznej, co miało tak rozczaro­
wać władze amerykańskie do zeppelinów, że posta­
nowiły podoi no sprzedać największy swój sterewiec 
,.Los Ajigeles1' wykończony dopiero w roku bież.

KOBIETY W SZKOTACH WYŻSZYCH. W voku| 
1910 11 ‘w uczelniach wyższych, istniejących na ob­
szarze dzisiejszego państwa polskiego, studjow-ato już 
1516 kobiet. W tem t l i  kieruje się do zawodu lekar­
skiego, zaś 1 105 zapisanych jest na wydziałach filo­
zoficznych i pedagogicznych. Wojna przyczyniła się 
do dalszego 'wzrostu liczby studentek. W roku 1921 
i 1922 jest ich 8015, w roku- 1922—23 już 9129. Ale 
w trmsajnyni czasia ilość ogólna słuchaczów rośnie, 
młodzież męska [znów wraca z wojska do nauki. To 
też, aczkolwiek liczba kobiet jest w roku 1922—23 
większa :o 1114, procentowo spada. W r. 1921—22 
kobiety (stanowią 31 proc., w roku 1922—23 już tylko 
21 proc., Od togo jednak czasu rozpoczyna się nie- 
iylko procentowy, ale i w cyfrach bezwzględnych 
wyrażający się spadek ilości słuchaczek. W r. 1923—24 
ilość kobiet wynosi 8931, czyli o 190 mniej niż w  roku 
poprzednim. W stosunku do ogólnej liczby słucha-jak wysoką jest stawka komornego na bieżac.y kwar , , , ,,

. 1 ..... , ... , ,  „ . . ( , . . . , . ’ : , l czy kobiety stanowią iu . udko 23 procent. Odpływtal, (gdyż (bardzo wielu płaci juz dzisiaj wyzsze ko- - - 1 - K 1 -
mcriie, iniż iprzed Iwojną.

Nie możemy również przemilczeć, że już wszyscy 
lokalorowie 'w Stryju dostań wezwanie do płacenia 
podatku na rozbudowę miasta.

Pan Kasprowicz powołał komitet rozbudowy, któ­
ryby Się więcej nadawał do austr. izby panów, niż 
do (rozstrzygnięcia itak ważnej sprawy, jak rozbudo-

Cesy trwają po 2 3 i 4  lata, wpfosl wyniszczają vwa jmasta i już dzisiaj się słyszy, jak es panowie
* ztberzają eajjj .szeregi lokatorów, którzy wprost nieraz ! swoim kolegom na ucho mówią „zrób podanie o po-
«sfcitnią poduszkę z pod gioWy dziecka muszą Sprze- i życzkę, o ja się postaram. ż« dostaniesz", 

a., by płacić koszta procesu. y  obec ftegp '^wtrącamy |Się do miarodajnych czynni-
A >"** rd drogą Jo Prezesa sądu okręgi o - 1 ków bv i lokatorzy w Stryju byli w tej komisji

w ego pana Misińskiem iai- ‘ , .
1 , ,  . , 0  ’ towinez do Izby adwo- zastąpieni przez ludzi, którym mogą zaulac.kackiej. by w tę spr;w ę WgIądnę|i; hy 1a. . ^ pnii zn_ *

15-Iefnl

kobiet trwa jednak dalej — W ubiegłym roku akadfe- 
mickirn (1924—25) procent ich tylko z tej racji nie 
spada (w dalszym ciągu 23 proc.), że  i ogólna ilość 
słuchacz} się zmniejszyła, Spadla bowiem z 38.277 
na 37.125, pzyli o 1152. Ilość zaś kobiet wynosiła 
teraz 8634, czyli q  277 mniej, niż 'w róku poprzednim. 
Zmniejszenia, się ilości studentek towarzyszy wżj-est 
pilności w traktowaniu1 nauki. — Coraz mniej kobiet 
wstępuje do uczelni dla rozrywki, względnie ,,mody“v 
coraz większy zaś jest odsetek pilnych pracownic 
naukowych.

b.

..szpieg” skazany na 6 lat więzienia.
v> Najwyższym cądzje. w v  - i 

proces lityczne Osk' • nSKU' odbyły się dwa mo braku dowodów, skazany został nu 6 lat więzienia
piec, Polak ‘niejaki ^  15"letai chło‘ Dru® Proces dotyczył niejakiego Wieczoffii
carski. IV obU wypad ach osi- ezork* b- ofio«' oficw‘a carskiego, który |Ukryw:ał się ną Białorusi u

na korzyść Polski" Naibardzie' °  szPieSostwo swoich krewnych. Oskarżono go o udział w  b. armji
wód sadc.ey w  sprawił n ie le tn iQ o o StrZąSaJąUiy byI prze' B u llak-B u la ic h o w ic z a  i s z p ie g o s tw o  n a  r z e c z  Polski.
Się okazało, padł -ofiarą osobiste’,’S2Piega" któryi J";'k ,cd W m 'dowodem przeciwko niemu było ukrywanie
rjusza, ńiińskiejgo G. P . 'u . PrzezJ T nSty fullkqona- się i tónalelzieiiie 10 dolarów w jego kieszeni. Oskai

Urzędnik czerezwyczajk. poi2
ia  'P6 '™ 6) k r a d z ie ż y- S z e r w e l  pomi- s t r z e la n ie .

o (S?pie«osPvo !— Urzędnik m8™6 Szerwcla źony  ^ 1erdztI» IŻG 'pieniądze te zostały mu włożone
naocznego świadka loeiynei p0'zb5’t si« do !ki"SZGni podczas .aresztowania. Skazano go na roz-

S l ó i n e .

. SHENANDOAII. Sterowiec amei-ykański „Shenan- ‘ 
oal ! k t ó r y  utógł przed niedawnym czasem zniszczę- IUa znacz- d: .-Córka gwiazd’ .

Nosił wów-czas jeszjeze nazwę „Z. R. I" ale wkrótce 
potem nadano m u nazwę indyjską „Shenańdoah". .co

ńiu iprze.2 burzę, dokonyw ując lo tu  n ad  S tanam i Z jed 
Pod  względem  wielkości sterow cem  am e ry k a ń s k i

by}
m

Ste

Długość jego wynosiła 207 metrów, średnica zaś 
w 'najszerszym jniejscu 23‘50 metrów.

Przeznaczono [go ido odbycia podróży do bieguna
pierw rowiec ten zbudowano w  Ameryce, a po raz północnego, 'po katastrofie jednak sterowca francuskiego

Juiteralura, nauka, ’ sztuka

szy  wzbił się w  powietrze 2"> sierpnia 1923 r. ,.Dixmude‘' 'zaniechano tego zamiaru.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WELWOWIĘ.
Wtorek, o godz. 7‘30 wlecz. „Romans zeszytowy".
Środa, o  godz. 7‘30 wlecz. „Noc Antonji".
Czwartek, p  godz. 7.30 wiecz. ,,Romans zeszyto­

wy" (,.Rolportage“).
Piątek, o 'godz. 7.30 wiecz. ,,Romans zeszytowy" 

(J Kolportage “).
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).

Wtorek, o godz. 7‘30 wiecz. ,.Taniec o północy".
Środa, o godz. 7‘30 wlecz. „Lyzistrata".
Czwartek, o godz 7.30 wiccz. „Taniec o północy".
Piątek, o godz. 7.30 wlecz. „Lyzistrata".

TEATR WIELKI daje dziś znakomitą komedję, 
jednego z feajświetniejszych autorów dramatycznych do­
by obecnej Jerzego Kaisera: „Romans zeszytowy" z pjp. 
Dobrzańską, Kopczcwską, iSznage-Andruszewską, Ha- 
kowską, Brzeskim, Dobrzańskim. MiLskim i Okornic- 
kiir w .rolach igłówmych. Premiera tej komedji odnio­
sła [na naszej scenie niezwykły sukces.

POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIA W  TEA­
TRZE NOWOŚCI rozpoczną się już od soboty bieżą­
cego tygodnia. Na przedstawieniach tych ukażą się ko­
lejno komedje. farsy i operetki bieżącego repertuaru.
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P s D t t u i p I  Dbający o swoje zdrowie — kupują naj- 
» d l l “ł ” lC «  lepsze pierwszorzędne hygieniczee arty­
kuły gumowe z gwarancją, tuzin Zł. 2, 3 i 4 iylko u firmy 
S. FEDER, Lwów, Sykstuska 7. Wysyłka na prowimję dy­
skretnie odwrotnie. 842

Panie i Panowie! Kapelusze stare każdego ro­
dzaju przerabia na najnowsze 

fasony. Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy Rudolfa Neu- 
welta, Balonowa 3 Składnice: pl. Marjacki 8, Kazimierzow­
ska 25, Krakowska 25, Gródecka 72. 831—

PRZYGOTOWAWCZY dla dorosłych z zakresu 7 
Ik liT o  ki szkoły powszechnej i niższego gimnazjum pro­
wadzi rutynowany nauczyciel. Wpisy codziennie od 2—4 
popołudniu. Lwów, ul. Kołłątaja 6, II p.

D n ł i i i a h n u  Jes  ̂ mł°dy pomocnik stolarski, zgłoszenia 
r l l l s f c C U l i y  Bracia Siwek, Kopernika 3. 28—2

Hurtownie.
T e l .  19 61 .

Oetajlicznie.
T e l .  19 -6 1 .

Jedyny tyepzyn Sportowy
Lwów, A kadem icka 26 .

Poleca po cenach zniżonych rowery Waffenrad i inne, oraz 
wszelkie części składowe do tychże. — Piłki nożne, dętki 
zapasowe, buty, dressy, sztuce itp. — Na sezon zimowy: 
narty krajowe i zagraniczne, sanki, łyżwy itp. 861 —

ZEGARKI SZWAJCARSKIE 
O B R Ą C Z K I  Ś L U B N E
o r a z  B U D Z I K I  Z  G W A R A N C J Ą  

826 w  w i e l k i m  w y b o r z e  — p o l e c a  n a j t a n i e j

B. GRUNBERG, Lwów, Sykstuska 4.
•&V; V ? ' j j * -

ROBOTNICZY PRfcfiGIiĄD 
GOSPODARCZY Nr 9.

już wysssetll i jest <lo nabycia  w

KSIĘGARNI LUDOWEJ”
Lwów, ul. Szajnochy 2.

s m w m f

Prawda zw y c ię ża !

%

B A N K

R 0 L N I C Z 1
SP. AKC.

WE LWOWIE.
Centrala: Lwów, ul. Kopernika I. 2 0 .

Telefon 108, j p l ,  2129.
ODDZIAŁ M IEJSK I:

Lwów, ul. Gródecka 1. 56.
Telefon 1950.

ODDZIAŁ MASZYNOW Y i FABRYKA:
Lwów, ul. Gródecka 1. 56-58.

Telefon Nr. 872.
Filja: Jarosław, Telefon 2.

8 4 7 — 3

D Z I A Ł Y :
Bankowy (dewizy i efekty).

Zbóż i nasion.
Eksport ziemiopłodów, bydła i trzody chlewnej i t. d. 

Nawozów sztucznych.
W ęgla.

Maszyn i narzędzi rolniczych.
Urządzeń dla przemysłu rolniczego.

Kim jesteś? Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
łaj po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko 
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. — Warszawa, Psycho- 
Grafoiog, Szyller - Szkolnik, 
Piękna 25-4. —10

inserujcic 
w DZ3EHNI&U 

LUDOWYM

N « :d y
nie znaleziono chociażby jednego kaw ałka mydła 
Je leń  Schicht w którym  udowodnionoby istnienie 
szkodliwych składników .

rfllg%
nie stwierdzono w ypadku zniszczenia bielizny 
przy użyciu m ydła Jeleń-Schicht.

Zawsze
natom iast mydło Je leń  Schicht je s t czyste, dobre  
i n ieszk o d liw e .

Moglibyśmy zniżyć cenę mydła Je leń  Schicht 
przez użycia tańszych surowców i przez mniej 
staranny  sposób produkcji.

Mte czynim y te g o , gdyż w iern i 
p o zo sta jem y  z a sa d z ie  n a szej;

Mydło Jeleri-Sclf cht musi być najlepsze f

BUCHALTER-BILANSISTA, zdolny korespondent i steno­
graf polsko-niem., biegły pisarz na maszynach poszu­

kuje jakiejkolwiek posady. Józef Tannenbaum, Lwów, uL 
św. Piotra 5/1.

W łasna fabryka maszyn i narzędzi rolniczych.
Wzorowo urządzone warstaty reparacyjne.
Odlewnia żelaza i metali.
Fabryka urządzeń gorzelnianych, młyńskich, tartaków, suszarni 

i Zastępstwo pierwszorzędnych krajowych hodowli nasion.

B A N K  D E W I Z O W Y .
tuji/.ł AA* <'/<Z5ft' i A

L. p. 2702/25 Cieszanów, dnia 19 września 1925

Powiat. Kasa Chorych w Lubaczowie z siedzibą w Cieszanowie
o g ł a s z a

K O N K U R S
na posadę dyrektora Kasy Chorych

W arunki:
Obywatelstwo polskie, nieprzekroczony 40 rok życia, ukoń­

czone conaj mniej 4 klasy gimngzjalne, egzamin z rachunkowości 
państwowej lub inny fachowy z wykazaniem się conajmniej 3- letnią 
praktyką w Kasach chorych lub innych pokrewnych instytucjach.

Do posady tej przywiązane są pobory według gr. I X  urzęd­
ników państwowych a posada nadaną zostanie narazie prowizo­
rycznie, po upływie zaś roku zadawalającej służby zawarty zosta­
nie kontrakt służbowy.

Udokumentowane podania wraz z dołączeniem napisanego 
życiorysu należy wnieść do 15 października 1925. 887—1

1

Bearobótnym —

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu siew ,

DALACZ na centralne ogrzewanie z dobremi świadectwa- 
mi urzęd. poszukuje posady. Łask. zgłoszenia: Leona 

Sapiehy 23 u pana Horodeńskiego.

l/O W A L Matwijak Szymon, poszukuje posady do dworu, 
*» Zbadyri p. Rodatycze.

POSZUKUJĘ zajęcia jaka monter. — Łaskawe zgłoszenia 
■ Dragończuk, Friedrichów 7.

ABSOLWENT jednorocznego kursu handlowego, umiejący 
• •  pisać na  maszynie poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Wiadomość: w administracji »Pod Pilny*.

(JUFETOWIEC pierwszorzędna siła, poszukuje posady za- 
D  raz. Zgłoszenia w Administracji pod Bufetowiec.

POSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe zgłoszenia 
* pod .uczciwy* do Administracji.

Zastępcą naczeln. pedakt. i red. odpow. BRONISŁAWA SKALAK. — Dfluk. Lud. Sp. Jowt Wyd., Lwów, u l L. Sapiehy 77 — Tel. 496.


